Nr 45 (534) 


ŚRODA, DNIA 4 CZERWCA 1930 ROKU 


3 klm.—8:35,8 m. 


Petkiewicz—Kusocński-Kos(ak 
Wspaniałe zwycięstwo Petkiewicza i nowy rekord Polski na poziom 'e światowym 
Kraków - Budapeszt 1:6, Kraków -Zagrzeb ia Aveese i wozie Europy. Finlandia -Polska 4:3 


Wielki pojedynek  długody- 
stansowców Petkiewicz — Ku- 
sociński — Koscak, rozpoczęty 
przed tygodniem w Poznaniu, 
zakończył się w niedzielę w 
Warszawie, akordem wspania- 
łym, okrywającym nową sławą 
sport polski. 

Sławę tę zawdzięczamy nie 
pobiciu na głowę Koscaka, *któ- 
ry cieniem okrywał dotąd zwy- 
cięstwa Petkiewicza, ale wspa- 
niałej walce, której „mogłyby 
nam pozazdrościć bieżnie całe- 
go świata, jaką stoczyli Kuso- 
ciński i Petkiewiez oraz konse- 
kwentnemu wynikowi tej walki, 
prowadzonej z całym nakładem 
sił i talentu obu biegaczy: zna- 
komitemu czasowi 8:35.8 na 3 
kim. 

Czas ten jest świetny. Lep- 
szym rekordem poszczycić się 
mogą Finlandja i Szwecja, Nur- 
mi i Vide, którzy osiągnęli 
8:20:4, względnie 8:20:8, tocząc 
w r. 1927 na bieżni sztokholm- 
skiej walkę, która przeszła do 
ihstorji. Poza tymi dwoma feno- 
menami nikt nie przebiegł 3 
klm. poniżej 8 min. 30 sek., a 4y 
ko rekordy dwu państw prze- 
kraczały granicę 8:40; Niemiec 
Boltze w r. 1928 miał 8:35:3. 
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Amerykanin 
roku «przebiegł 3.000  mtr. 
8:35:6. 

Rekord Francji Ladoumegua, 
z r. 1929 wynosi 8:40:8, rekord 
Włoch — Beccaliego 8:44, re- 
kord Danji brzmi 8:43, rekord 
Anglji-Shrubba 8:40:6, rek. Nor 
wegji 8:44, rek. Węgier 8:51, re- 
kord Poł. Ameryki 8:54. Wymie 
niliśmy tylko najlepsze rekordy. 
A -nie trzeba zapominać, że 3 
klm. jest dystansem nawpół kla 
sycznym, bieganym powszech- 
nie i do niedawna wchodziło do 
programu Olimpjady. 

8:35:8 Petkiewicza i 8:40: Ku- 
socińskiego, dają Polakom sta- 
nowisko światowe. Takiego wy 
niku nikt na świecie w roku bie- 
żącym jeszcze nie osiągnął. W 
ojczyźnie Nurmiego, przed -ty- 
godniem świetny długodystanso 
wiec lIroholls, musiał się zado- 
wolić czasem 8:46:8. 

Wszystkie te cyfry są wspa- 
niałą ramą dla wyniku Petkie- 
wicza, o którym jutro będzie 
wiedział cały świat. Biegacz 
polski cieszy się bowiem taką 
sławą, że wyniki jego telegra- 
ficznie są podawane do. gazet 
Niemiec, Szwecji, Francji, Ame- 
ryki i t. d. Wiele pisano o po- 
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przed bramką kombinowanej “ružyny 


Samsonu i Gwiazdy na meczu 2 
tem. 
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TRIUMF PETKIEWICZA NAD hUSOunskKIi I KUSCAKIEM 


Pol). 
stanmsowców walczyła 


rażce Petkiewicza do Kusociń- 
skiego w crossie narodowym, 
więcej jeszcze napewno będzie 
o wspaniałym rewanżu nie- 
dzielnym. 


Petkiewicz bowiem wykazał 

znów, że jest panem polskich 
długich dystansów. Dojrzały, ra 
sowy biegacz w pięknym stylo- 
wo, mądrym taktycznie biegu, 
pokonał pewnie pełnego sił i ta- 
lentu Kusocińskiego, który osta- 
tnio tak skutecznie - podważał 
fundamenty sławy swego kole- 
gi klubowego. 
Kusociński pokonał przecież 
Petkiewicza  bezkonkurencyjnie 
w crossie narodowym, Kusociń” 
ski rozgromił Koscaka w Kró- 
lewskiej Hucie o setki metrów, 
podczas gdy Petkiewicz w Po- 
znaniu wygrał z Czechem 'do- 
piero: na finiszu. 

A jednak Petkiewicz zadał 
znów kłam wyliczeniom papie- 
rowym. Panował on nad swym 
rywalem na całym dystansie, 
okazał się lepszym od niego tak 
tycznie i stylowo, Świetnie wy- 


trzymał tempo i dowiódł swej! 


przewagi  piorunującym fini- 
szem. Był jednem słowem w 
tym biegu klasą dla siebie. 


„ Nie zmienia to zresztą faktu, 
że w całej pełni wartość Pet- 
kiewicza zajaśniała dopiero na 
tle wielkiego talentu Kusociń- 
skiego. Że czas był tak świetny, 
Kusocińskiego to wyłącznie za- 
sługą. Prowadził on bowiem ca 
ly czas, dyktował tempo, tempo 
bardzo ostre, wziął na swe bar- 
ki cały ciężar biegu, pozwolił 
się jednak zaskoczyć inicjaty- 
wie niezmęczonego prowadze- 
niem Petkiewicza. Atak był god 
ny mistrza, ale prowadzenie sta 


3 Ki w którym padł rekord Polski: 
a 


3 m. 35,8 sek. 


tylko ze soba i z czasem. 


niałym dorobku lekkiej atletyki 
polskiej, jakim jest najlepszy jej 
rekord, 8:35,8 na 3.000 mtr., 
równy udział mają zwycięzca i 
pokonany. 

Być może, że gdyby Petkie- 
wicz w swej obecnej formie 
wszedł na drogę ofensywy, je- 
go wynik byłby jeszcze lepszy. 
Bo w ostatnich okrażeniach tem 
po Kusocińskiego było, dla- jego 
ES zbyt : wolne. = Ale' res- 
pekt przed Kusocińskim nie. po- 
zwolił Petkiewiczowj na objęcie 
prowadzenia. Zwycięzca bał 
się bowiem, że'dając swemu ry- 
walowi przewagę inicjatywy, 
na finiszu końcowym przegra. 

W każdym razie dziś dobit- 
niej, niż dotąd, możemy sobie 
powiedzieć, że mamv w Polsce 
dwu biegaczy, których mogliby 
nam pozazdrościć Finnowie. i 
Amerykanie. 

l jeszcze jedno: wynik każde- 
go ich następnego pojedynku, 
będzie tajemnicą aż do przerwa 
nia taśmy, choć faworytem bę- 
dzie zawsze Petkiewicz. 

Rola Koscaka w tym wypad- 
ku była mizerna. Częch ani ra- 
zu nie zbliżył się nawet do 
czołą na odległość, któraby po- 
zwoliłą przypuszczać. że może 
być on groźny. Koscak nie jest 
jeszcze w formie, ale nawet gdy 
by był u jej szczytu, nie mógl- 
by zagrozić poważnie Polakom. 
Dzieli ich jednak różnica klasy. 
Petkiewicz przy pomocy Kuso- 
cińskiego odpłacił Czechowi z 
nawiązką za zeszłoroczne po- 
rażki. 

Przebieg biegu był naogół 
monotonny. Od startu w ostrem 
tempie prowadzi _ Kusociński 


Zawody „Warszawianki“ 


Rekord 500 metr. 


Wyniki zawodów lekkoatletycznych 
Warszawianki, uświetnionych pojedyn 
kiem Petkiewicz — Kusociński — Kos 
cak, przyniosły nowy rekord Polski, 
ustanowiony "na dystansie 500 mtr. 
przez Zubera, w czasie 1:08. Drugi był 
Nowakowski, wyrównując dawny re- 
kord 1:08:6. 

Inne wyniki: 100 mtr. exaequo Sze- 
najch i Trojanowski II po 11.2. 1500 
mtr. Pruszkowski 4:18:2, 2) Nowacki 
4:21.8; sztafeta 4x 100 i szwedzką — 


Świetna organizacja 


[AZS — 45.3 i 2:04.6; skok wdal Ty- 
mosławski 629, 2) Wielgomasz 628; 3) 
lwardowski 617; skok wwyż Meyro 


170; rzut o = i 
SZ szczepem Szydłowski 


Strona organizacyjna zawodów wy- 
padie — podkreślamy to z całą satys- 
niv doskonale.: Organizatorzy do- 
wedi żę zawody lekkoattetyczne mo- 
zą być równ ie  emocjonującem 
widowiskiem trzymającem -widzów 


ciaklem aapięch, wą 


U góry: start biegu. z udziałem a 
U dołu: mistrz czechosłowacki przed mikrofonem Polskiego Radja. Na prawo: Świetna para maszych dy- 


ło może jeszcze na wyższym (pierwsze 
poziomie. To też w tym wspa- | 1:05) mając za sobą: Petkiaw! 


AŻ 


Kusocińskiego. Potkiewi- 


400 metrów 
cza, Zemlę, 'Koscaka: i Id;iona. 
Drugie okrążenie (1:07) sytuacji 
nie zmienia: Koscak na 700 mtr. 
mija Zemlę i dochodzi do czo- 
ła. "Na. trzeciem okrążeniu 
(1:13), znacznie wolniejszem, 
Zemła odpada. a Koscak też 
niespodziewanie traci 5 mtr. i 
stopniowo oddala się od czoła. 
Na 'czwartem okrążeniu Czech 
jest już o 30 mtr. Próbuje pa- 
rę razy dojść, lecz napróżno. 

Wałka może się rozegrać już 
tylko między*Kusocińskim | Pet 
kiewiczem.. "Czas 1.500 mtr.— 
4:19, nie. rokuje.jednak niczego 
nadzwyczajnego. ; Na-V okrąże 
niu (1:12) Kęscak jest już o 60 
mtr.. a czołowa dwójka -idzie 
równym krokiem i tempem. 
Petkiewicz trzyma się stale 
bandy, Kusociński, obawiając 
się ciągle niespodziewanego 
ataku, biegnie. o pół metra od 
granicy bieżni. Szóste okrąże- 
nie (1:12) nie zmienia sytuacji. 
Tyłko Petkiewicz parę razy mu 
si zwalniać, tak jakby tempo Ku 
socińskiego było trochę za wol- 
ne. 

Gdy dzwonek oznajmia o- 
statnie okrążenie, napięcie wzra 
sta do maksimum. Udziela się 


eah, 


"o wszystkim, tyfko nie biera- 

m. Początek, środek | ko- 
niec wirażu nie przynosi ani ślą- 
du walki, ani zwiększenia tem- 
pa. 

Prosta. Prowadzący ciągle 
Kusociński nie spodziewa się 
widocznie jeszcze ataku | nie 
zwiększa tempa. Wykorzystuje 
to Petkiewicz. Piorunujący 
sprint odrywa go od rywala, 
jakby stał on w miejscu. Gdy: 
Gdy  Kusociński decyduje się 
odpowiedzieć na atak, Petkie- 
wicz jest już o 15 mtr. Za chwi 
lę odległość ta wzrasta do 20 
mtr. W tempie 400-metrówki, 
przebiega Petkiewicz 300 mtr. i 
wygrywa z przewagą 40 mtr. 


Czas zwycięzcy 8:35,8, jest 
o 16 sek. lepszy od rekordu pol- 
skiego. Kusociński z 8:40, po- 


bił rekord o 11 sek. 


Daleko o 150 mtr. Koscak, w. 
czasie 9:05. 

Jeszcze parę słów, zmęczo* 
nym głosem mówi Petkiewicz 
przez radjo į wśród huraganu 
oklasków wraca do szatni, do- 
rzucając do swych wspaniałych 
wyników, jedno może  najcen- 
niejsze: zwycięstwo nad rywa< 
lem — Polakiem i zwycięstwo 
|nad'własnym rekordem. 


OKSIUTYCZ I PUSZ 


na starcie finalu 


strzostw stolicy, 


sprinterskich mi- 
które zdobył e€x-ł0- 


dzianin. 
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i, gdy Staliński, wykorzystując 
= brony, strzela 3-Cią 
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„MI b 
różniła się obrona i 


a zurek. 


Jubileuszowy tydzień łódzkiego ej 


= rozegrał 


< Skwarczewski; Bator, 
czek, Joksz, Nagraba. 


_ woli zwycięstwa 
-kuje po kilku zmienny 


wyrównuje 


|| publiczność zaczynała 
__ lepiej i w 25-ei minucie z 
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Skra w Gdańsku 


wygrana 7:1 z Fichte 
i kięska z Laagfuhr 1:3 


W Gdańsku bawiła drużyna piłkar- 
ska Skry. W pierwszym dniu spotkali 
się warszawiacy z robotniczą druży- 
ną S. K. Fichte, którą dosłownie 
zmiażdżyli. 7:1 na korzyść Skry jest 
tego najlepszym dowodem. 

Drużyna Warszawiaków nie miała 
w tym dniu słabuch punktów, zarów- 
no tyły, jak i atak pokazały ładną tech 
nicznie grę i celową pracę całego ze- 
społu. 

Pierwszą bramkę strzelają gospoda- 
rze, to jednak nie peszy gości, którzy 
niebawem wyrównują. Do przerwy 
zdobywa Skra jeszcze dwie bramki. 

w drugiej połowie miejscowi nie do 
chodzą zupełnie do głosu, tracąc w 
równych odstępach czasu 4 bramki. 

F., 5. Lamguhr — mistrz eobotnicze- 
go związku niemieckiego, okazał się 
jeżeli nie groźnym, to przynajmnie! 
równorzędnym przeciwnikiem. 

Pierwsze minuty mimo równorzęd- 
nei gry, wykazały wyższość technicz- 
ną gości i większą rutynę. Twarde, 


posypane żwirem boisko peszy Skrę. 


której gfacze w obawie przed upad- 
kiem grają miękko. Warszawiacy prze 
ważają, mają jednak pecha i przestrze 
liwują pewną bramkę, w parę minut 
potem z winy obrony gospodarze uzy- 
skują prowadzenie. 

Skra bierze się do roboty, wyrów- 
nuje już w następne] minucie, prze- 
waża. ale nie ma szczęścia pod bram- 
ką. Gospodarze natomiast przebijają 
się i lewy łącznik strzela 2 gole. Do 
przerwy wynik pozostaje niezmie- 
niony. 

Po przerwie w szeregi Skry wkra- 
dła się niesubordynacja. Wykorzystali 
to miejscowi i  podwyższyli wynik 
przez karnego do 3:1. Warszawiacy 
widząc, że klęska jest nieunikniona, 
zaczęli kłócić się na boisku i pozosta- 
wili w rezultacie po sobie bardzo złe 
wrażenie. 


| Wiedeń dn. 31V. 

BUDAPESZT KRAKÓW 6:1 (3:1). 

Wiedeń żyje już pod znaklem „we- 
ekendu“ — to też organizatorzy liczą 
na publiczność tylko w niepogodę. W 
ub. sobotę była nietylko pogoda, ale i 
|nieznośny upał, co wszystkie cztery 
drużyny, a w szczególności pierwsze 
i dwie z przedmeczu, zmusiło do gry 
powolnej. Publiczności zebrało się za 
ledwie około 8.000. 

Należy na wstępie zaznaczyć, że 
|Kraków grał przeciw remrezentacji Wę 
gier, a me Budapesztu. Skład dru- 
żyny węgienskiei był bowiem następu- 
jący: Acht (Ujpesti): Kromenberg (Fe- 
|renczavrosf), Dudas (Uinesti); Pesov- 
|nik (Sabaria), Volentik (Uupesti), Kie- 
lber (Hungaria), Markos  (Bocskay— 
Debrecin). Sedlacek (Bastia—Segedin), 
| Teleki (Bocskay — Debrecin), Sem- 
[mier (Bocskay — Debrecin). Dressler 
(II Obwód). 

Z poza Budapesztu było wiec 4 gra- 
czy, między nimi najlepszy gracz dru- 
żyny węgierskiej | wogóle najlepszy 
gracz dnia., strzelec 4 bramek — Mar- 
kos. Kraków założył ostrv protest 
przeciw takiemu traktowaniu turnieju 
„miast“. Protest który miał duże wi- 
doki powodzenia, coinieto na prośbę 
organizatorów tylko pod tym warun- 
kiem. że Zwiazek oficiamie ogłosi w 
prasie, że graliśmy przeciw reprezen- 
tacj) Wezier. 
firm m 


Sport-Club Hertha (Wrocław) zwró 
cit się ostatnio do WOZPN=u z propo- 
|zycjia nawiazania stosunków sporto- 
wych z jedną z warszawskich drużyn 
klasy A. ewentuałnie rozegrania w Sto- 
licy zawodów z reprezentacia zespołów 
iki. A okręgu stołecznego. Drużyna nie 
miecka zwróciła się z podobną pro- 
pozycją do władz piłkarskich okręgu 
| łódzkiego 
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Garbarnia nie ma szczęścia 


Przegrywa 


Sezon poznańskiej „kanikuły spor- 
towej* przerwał ciekawy mecz mie 
strza Ligi z Garbarnią. 

Mimo kitkutygodniowego braku TOZ- 
grywek ligowych w Poznaniu na bo- 
isko Warty pospieszyło zaledwie 3 ty 
siące widzów, którzy przeżyli napraw 
dẹ dużo emocyl. Widzieć bowiem pra- 
wie w 75 procentach gry przęwagę 
krakowian 4 wspaniały zryw kófńco wy 
zielonych, kiedy bramki posypały SIę 
jak z rogu obfitości, było naprawdę 
Przed sędzią p. Strączkiem że Świę 
tochłowic sanay drużyny w następu- 
jących składach; ! 

O hias Gregorczyk; Jesionka, 


iewicz; Augustyn, Wiiczkiewicz, 
Konkiewicz gu RAA 


Warta ze Stalińskim na lewem skrzy 

i_Sr ząmiasi Szerfkego. | 
e minuty gry wprowa- 
widza w zdziwienie: jakim spo- 
rnia znalazła się na Sza- 
eli figowei. Krakowia= 


> nie zademonstrowali bowiem grę ład- 


i - wie ze 

wych podaniach, a pr”wie ze 
Pi olei gracze jej WY 
o im tylko 


c ze słońcem, uzys- 

Garbarnia grają ah wi 
inucie gry, rzut z rogu, który e 
Bator. Pilkę otrzymuje Pazurek, „po* 
daje Nagrabie i goście prowadzą 1:0. 


= W 2 minuty potem przestrzeliwuje Pa 


zurek, a w chwilę potem Konkiewicz 


í ie rzuty wolne. W 24 min. 
oh I SASKA z rzutu wolnego, 


który podyktował sędzia za wątpliwy 


sora prawie nie dochodzi do głosu 


1 tylko sporadyczne wypady jej za= 


Gar 
` żają od czasu do czasu bramce 
mk Jeden z takich wypadów broni 


6 przytomnie Gregorczyk, wybiiając na 


róg. Pod koniec pierwszej połowy gra 
y wyrównana, 
ay g tamie Garbarnia dyktuje ww 
siine tempo i gości stale na „połowie 
Warty. Poza kilkoma rzutami rożne- 
mi przewagi swej jednak nie wyzys- 


dopingowani przez 
kuje. Qospodarze p Erać znacznie 


podania Sta- 
Sroka prowadze- 
Trochę speszeni 

słę jednak na 
zakończo 
brawu- 


lńskiego uzyskuje 
nie dla Ra Nią 
krakowianie zdobywa 
ladne ataki, z których jeden. 
ny silnym osy! Pazurka, 
rowo broni Fontowicz. uż 
Załamanie następuje W mka 


bramkę, a w minu 


tę potem, po wybiegu bramkarza, 4-tą 


la wynik w 
bramkę dla Warty. Usta SGM Stalla 


s - 
A z wyjątkiem końcowego: zry 


Dobry 
wu grała nie nadzwyczajnie. 
inski, W Garbarni wy 
ył Śroka i Stal b io 


j =) koahu rozpoczął się w sobotę. Jubilat 


spotkanie z SA z Często* 
iężając ją w 
p RA grze. Qoście cze- 


A stochowscy zaprezentowali się Z jak- | 
-~ najlepszej 


strony, grają szybko I am- 
_ bitnie, przyczem dobrze się rozumieją. 


"W niedzielę W. K. S. zwyciężył War- 


w PE 


ń 2 w stosunku 3:0. Atrakcją był jednak 


mecz Hakoahu z ŁKS-em, zakończony 
zwycięstewm Jubilata w stosunku 2:1. 


_ Mecz był bardzo interesujący i trzy- 


ciągiem napięciu. 
al. 


eldor 2:0, Kraft zwyciężył 
(Pabianice) 2:1, a Hakoah II walczył 
Kadimą 0:0. Pozatem odbyły się za- 


wody lekkoatletyczne. 


|... Na uroczystości 


„A _ światowego Zwiazku Makabi. 
Wa 


20-lecla Makabi 
czerniowieckie| (Rumunja) wyjeżdża- 
ja z ramńema odziału Polskiego Wszech 
A prezes 
sekretarz 


'ezzekutywy p. Z. Rusecki. 


stosunku | 


Sędziował słabo ale „dyplomatycz- 
nie" p. Strącsyk ze Śląska. 

Pobyt na trybunie „urozmalcał'” 
wątpliwej wartości chór kibiców, skan 
dując wierszyki w rodzaju: Choć Gar- 
barnia rw formie jest, musi u nas prze- 
grać też". 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 4 czerwca 1930 roku. 


dzie następułącym: _ Otflnowski (po 
pauzle Koźmin): Pychowski (zastąpio- 
ny na 20 minut przez Nowaka) „Skryn 
kowicz; Bajorek. Kotlarczyk I. Mysiak. 
Czulak, Węglowski, Reyman. Kossok, 
Ściborowski. 

Przebieg gry naogół nie był emoclo- 
nujący Rozpoczyna Budapeszt pięk- 
nym atakiem. Już w 8 minucie strzeła 
Markos lekko ze skrzydła. 
ski ma piłkę w rekach | wpycha 
sam do bramki. Budapeszt prowadzi 
1:0. Pierwszy ten. zawinionv przez 
bramkarza gol depryrmiie drużynę na 
dłuższy czas. W 14 minucie strzela 
Sed'acek nieuchronnie w poprzeczkę, 
dobija nadlatujacy Sernmier. 2:0. 

Teraz domiero drużyna zbiera siły 
i prze naprzód. Reyman prowadzi kil 
ka ładnych ataków. 

W 18 minucie strzela Kossok z wolne- 
go z około 40 m. pod samą poprzecz- 
Ikẹ, najpiekniejszą bramkę dnia. Pu- 
błiczność aplauduie długą chwilę. Dru- 
żyma nasza rozamimowana prze a- 


Otfinow- 


Drużyna krakowska grała w skła- 
1a 


przód, pomoc oprzytommiała. zdaje się, 
że lada chwila przyjdzie wyrównanie. 

W 23 nynucie Węgzlowski jest sam 
przed bramka. strzela poteżnie. w 
poprzeczkę. Jeszcze kiłka strzałów 
Kossoka łapie doskonale dvsponrowany 
Acht. W 40 minucie strzela Semmier 
3 bramkę którą Otiinowski również 
mógł obronić. 

Po pauzie zupelna przewaga profe- 
sponałów. Już w 4-ej minucie podwyż- 
sza Markos stosunek do 4:1 z sknego 
strzału bocznego. Mysiak nie może 
więcej trzymać tego lotnego skrzydła, 
które już po kiłku minutach podwyż- 
szą ilość bramek do 5-iu W tym mo- 
mencie kapitan związkowy zmienia 
zupełnie zdeprymowanego i zdenerwo 
wanego Otfinowskiego, ale i Koźmin, 
jakkolwiek łapie przytommie kilka 
strzałów. przepuszcza otatnia bramkę. 
strzeloną przez tegoż Markosa. 

Nie wega kwesti. że zawodowcy 
grali o klasę lepiej od nas. ale i gra 
|naszej drużyny podobała sie publicz- 
l ności, Gdyby nie fatalne zdenerwo- 


| Wspaniała gra i rehalibitacja naszych 


Według telegraficznei wiado- 
mości naszego korespondenta, 
ina której narazie poprzestaje- 
my. niedzielny występ Krako- 
wa był o wiele szczęśliwszy. niż 
sobotnia nieszczęśllwa gra z 
Budapesztem, 


Kraków wystąpił w zmienio- 
nym składzie z  Malczykiem, 
Chruścińskim | - Koźminem. 
Mecz był bardzo żywy. prowa- 
dzony szybko, walka — ostra. 


Pierwszy punkt zdobył feno- 
menalnie usposobiony Kossok 
już w 14-tej minu. Drugą bram 
kę zdobywa łącznik Cracovii w 
33 min. 


Po przerwie znaczna przewa 
ga Polaków, przyczem napad 
gra wyśmienicie. 13. 30, 35 — 


Es) minuty dałszych gólów Kos 
soka, Reymana i Malczyka. Dla 
Jugosłowian honorowy punkt 
| zdobył lewy łącznik Wolf. 

Odznaczyli się zdobywcy bra 
mek, oraz Czulak. Chruściński, 
| Mysiak. Skrynkowicz i świetnie 
broniący Koźmin. 


Zarówno gra naszych piłka- 
rzy, jak I wynik był dla publicz- 
ności rewelacją, 

WIEDEŃ— BUDAPESZT 2:2. 


Gra nieciekawa. Ogólne roz- 
czarowanie po pięknem wido- 
wisku przedmeczu. 

Czwórmecz wygrał ostatecz- 


sunek bramek 10:2. Drugi Bu 
dapeszt 3 pkt., 8:3. Trzeci Kra- 
ków — 2 pkt., 6:7. Ostatni Za- 
lgrzeb 0 pkt., 1:13. 


nie Wiedeń. mając 3 pkt. i sto-|k 


Nr. 45 


' Piłkarze Krakowa w Wiedniu 


Dotkliwa kięska 1:6 w walce z Baudapesztem 


wanie  Otfinowskiego |... Szanowanie 
się graczy na mecz Cracovia — Wisła, 
gdyby w teamie przeciwników nie by- 
ło fenomenamezo Markosa.. z Debre- 
czynu, wynik mógłby być zupelnie m- 
ny. 

Wsajstko to sa jednak tyłko „zdy- 
by“. 

Sędzia p. Ceinar nie uznał jednej 
bramki dla Krakowa ze strzału Wę- 
głowskiego. Zunefnie zreszta widocz- 
ne chciał się Budapesztowi . przypodo- 
ać. 

ZAGRZEB — WIEDEŃ 8:0 (1:0) 

Mimo tak wysokiei przegranej, zre- 
satą zupełnie niezasłużonej. Zagrzeb 
przedstawił się iako drużyna zagrana, 
prasuje że bez słabych punktów. 
Przed pauzą można było nawe! 
skonstatować przewagę Zagrzebia, 
na co zresztą wskazywało silne zde- 
nerwowanie w loży piłkarskich władz 
Wiedma. 

Bohaterem dnia byt Bilich bram- 
karz wiedeńczyków. który łapał wary= 
stko. Pozatem bez zarzutu gral u wie 
deńczyków— Stem. Mahali i towo- 
skrzydłowy Langer. Bramki etrzellli: 
Stern 3. Siegel | Schal po dwie, Lane 
ger jedną. 

Sędziował doskonale p. Arczyński z 
Krakowa W porównaniu Ceimar Wye 
padł o wiete słabiel. P. Arczyński zdał 
chiubnie egzamin na sedziego między- 
narodowego. 


Sprawa Borosza, b. zawodowego 
gracza węgierskiego z klubu Vivo Atle 
ticaj Club (Budapeszt). który jest obec- 
nie członkiem łódzkiego Hakoahu, opar 
ła się o międzynarodową Federację 
Piłki Nożnej (FIFA). Po otrzymaniu 
wyjaśnienia z FIFA sprawa będzie 0- 
statecznie zlikwidowana. 


Tennis w Warszawie 


Kto sianie do walki 
© mistrzostwo stolicy 

W dniu 4 czerwca r. b. na kortach 
Warszawskiego Lawn - Tennis Klubu 
rozpocznie się VIII doroczny turnieł o 
mistrzostwo Warszawy. Z zagranicy 
przyjeżdżają Gross i  Winterstein, a 
więc gracze, którzy Jeszcze naszej 
pierwszej klasie grozić nie powinni. 

Po raz pierwszy natomiast w r. b. 
na tumieju spotkają się czołowe ra- 
kiety Polski: M. Stolarow, Tłoczyński, 
Warmiński. Uczynt to niewątpliwie 
turniej bardzo atrakcyjnym dla pu- 
bliczności I ciekawym sportowo. 

W grze pojedyńczej, jednoczącej 753 
zawodników, spotkają stę w ćwierćfi- 
nałach: M. Stolarow z Popławskim lub 
Grossem, Warmiński z Tarnowskim, 
Marszewski z J. Stolarowem, Loth z 
Tłoczyńskim, przyczem Marszewski na 
drodze swej napotka na Winterstelna, 
a Tłoczyński — Kruszewskiego. 

Gra podwójna rozwiąże pytanie, 
czy przegrana braci Stolarow była 
przypadkowa, czy też mają już w 
Polsce konkurentów. Sytuacja jest tem 
bardziej zaclemniona, że zagraża im 
nietylko para Loth — Tarnowski, ale 
także Tłoczyński — Warmiński, z któ. 
tymi mieliby spotkać się w półfinale. 
Poznańczycy mają po drodze wiedeń- 
czyków, a Loth — Tarnowski winni 
znaleźć się w finale łatwo, gdyż napo- 
tykają jedynie na Marszewskiego z Pos 
pławskim. 

Jedrzejowska odniesie napewno znów 
bezapełacyjny triumf i to chyba w fi. 
nale nad Raciborską. Szkoda, że na 
turnieju tym nie będzie Dubieńskiej. 

W grze mieszanej o tyle trudno jest 
stawiać horoskopy, że partner Jędrze« 
jowskiej jest nieznany. Również nies 
wiadomo z kim grać będą Tłoczyński, 
Stolarowowie i Loth. Warmiński gra ze 
Scarpową. 

Całości programu dopełniają gry z 
wyrównaniem. Początek turnieju w 
środę dia graczy miejscowych, a we 
czwartek dla zamiejscowych. 


Pusz I Włodarczyk 


mistrzami kolarskimi Warszawy 


niu. Przedbiegi do mistrzostwa Ware 
szawy wygrali Pusz przed Skrzyp- 
owskim w czasie 14 sek., Janociński 
przed Bryszkem w 14 sek., Popończyk 
przed Obojskim 13.8 sek., Włodarczyk 
I przed Mikockim w 4,6 sek., Frącz- 
kowski przed Łączyńskim 14 sek. | 


'Okslutycz przed Włodarczykiem Ii w 


Legja-Czarni O©:0 


Niefortunny występ mistrza Warszawy we Lwowie 


Czarni: Krasicki: Oleiniczak, Chmie 


$awski, Pilat, Witkowski,  Ozajst; 
Tirzymała, Sawka, Reyman, Koch, 
Ostrowski. 


Legja: Skwarczyński: Ziemian, Mar- 


tyna; Szaler, Cebulak, Kahan; Ci- 
checki, Ciszewski Łańko. Nawrot, 
Przeździecki. 


Legię poprzedzała ominia drużyny, 
znagdującej się w doskonałej formie, 
na poziomie dobroj klasy zaznanicznej. 
Nic zatem dziwnego. że wybierając się 
na zawody wymogi napięto na wyso- 
ką skałę l. opuszczono boisko z roz- 
czarowaniem. 

udarze zaniepokojeni fama. po- 
przedzającą przeciwnika. z miejsca za- 
ięli pozycję obronna. ściązalac Kocha 
na czwartego pomocnika, gdzie wy- 
trwał on aż do ostatnie chwili, kil- 
kakrotnie zaledwie pokazując się w 
napadzie Była to |lednak taktyka 
agresywnej defensywy. 

W Legii nie dopisywała przedewszy 
stklem trójka środkowa. Łańko roz- 
dawał dobrze piłki tylko w przyzwoi- 
tej odległości od przeciwnika. Z chwi- 
lą gdy w pobliżu ukazała się tylko 
czarna koszulka. precyzja znikała. Na- 
wrot tradycyjnym zwyczajem  prze- 
trzymywał piłki. marnułąc dribblingiem 
| nłezdecydowaniem wiele droglago cza 
su.  Cichecki nie przekroczył młary 
przeciętności. 

W pomocy nailepiel podobat się Szal 
ler. produktywny zarówno w defensy» 
wie lak i w konstrukcji. Niestety jed- 
nak z powodu kontuzji zajął już w 35 
min. miejsce _ prowoskrzydłowego. 
Przeździecki lako zastenca spisywał 
się nieźle. Cebułak poczynił znaczne 
postępy. Kahan był z trólki pomocy 
najsłabszym i nie potrafił utrzymać 
Drzymały. W początkowych mińutach 
nie wiele brakowało. a Martyma miast 


Węgrzy Austrła, mecz o puhar a- 
matorskł przyniósł zwyciestwo Wę- 
grom w stosunku 3:1. W tabell prowa- 
dzi Awstrja przed Polską | Węgrami. 

Zawody lekkoatletyczne w %odzi 
przyniosły wyniki następujące: w trój- 
boju pań zwyciężyła Janowska (100 
mtr. 13.6; wwyż—140, oszczep—23.03), 
2) Weissówna, 3) Kwaśniewska. Pię- 
ciobój panów wygrał Rybak — 2734 
pkt., 2) Miler, 3) Kożuchowski. 

Dziesięciobój lekkoatletyczny o mi- 
strzostwo Łodzi wygra! Miller — 4836 
pkt. przed Rybakiem I Bystrym. Naj- 
lepszy wynik: skok wdał — Rybak— 


Nowosielski skoczył 698 na zawo- 
dach lekkoatietycznych Wawelu. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne wyż- 

szych uczelni lwowskich wygrała Po- 
litechnika przed Uniwersytetem 198 
|mtr.  Weterynarją. Cena (W) wygrał 
skok wdal — 632 1 wwyż 163, Kluk 
(U) kulę, dysk I tyczkę — 11.25, 33.46 
307, Nowosad (U) 100 i 200 mtr. 11.8 
1 24. 

Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
klasy B okręgu warszawskiego osiąg- 
nięto nastepujące lepsze wyniki: skok 
wdal: Sobieraj 684 przed Twardow- 
skim 664: dysk — Orzeł — 35.46; | 400 
mtr. — Holfaier 53.4. 

| Bieg „Dziennika Bydgoskiego" na 

dystansie 3000 mtr. zgromadził na star 
cie imponującą liczbę 266 zawodników 
z całej Polski. Zwyciężył niespodzie- 
|wanie Janowski (Sokół — Poznań) w 
czaste 8:50 sek., 2) Mialkas (Sokół — 
Poznań), 3) Aleksiński (67 p. p.—Brod 
nica), 4) Kluge (S. M. P. — Poznań), 
5) Szulerecki (Sokół — Bydgoszcz), 6) 
! Kościelniak (K. P. W. — Jarocin). Żak 
z Polonii warszawskiej przybył do 
mety 25-ty, a zeszłoroczny zwycięzcą 
Mędrzycki, biegu nie ukończył 


jw (| 4.7. o 
y Tah tu. 


a) x r 


|aplauzu, zebrałby gwizdy widowni. 
iWykopy w tym czasie były rażąco nle 
pewne. Martyna wartość swą wyka- 
zał dopiero w drugiej połowie. wykazu. 
iac doskonały takling. szybkość | do- 
bry zmysł orientacviny. również wy- 
kopy nie pozostawiałv nic do Życze 
nia. Bardzo dobrze spisvwał się Zle- 
miam  Skarczyńsk! nie bv? zbytnio 
zatrudniany, niemniej jednak miał moż- 
ność zaprezentowania sie z najlepszej 
strony, wyłapujac pewnie niebezpieczne 
górme piłki. 

U Czarnych pochwała należy się 
zmów przedewszvstkiem obronie, a W 
szczególności Chmielowskiemu, Miał 
om ieden ze swych dobrych dni. był 
ruchliwy | niezawodny w każdel sytua 
cji. Nie gorzej spisywał sle: Olejni- 
czak. Krasicki miał łatwigisze zada- 


nie, niż partner lego z przeciwka, ro- 


lẹ swą spełnił bez zastrzeżeń. Witkow- | k 


ski znajduje sie stanowczo w dobrej 
formie. Mial om zadanie o tyle ułat- 
wione, że do asystv dodano mu Kocha, 
który zwijał słe dobrze również i w 
obroe. Z usług Kocha korzystał też 
w wydatnei mierze Ozaist. to też mógł 
poświęcić sie całkowkcie  pilnowaniu 
Cicheckiego. z czego wywiązał się zie 
pełnie dobrze. Piłat gral naogół sku- 


M napadzie Reyman, widząc że środ 
kiem nie da sobie rady. forsował prze 
dewszystkiem skrzydła. a w szczegól- 
ności Drzymałe. który stwarzał 
moc niebezpiecznych 
bramką Legii. Ostrowski I tym razem 
isię nie popisał. W sumie gra? napad 
Czarnych znacznie produktywniej. niż 


też 
pozvcyj pod 


Mistrzostwa klasy A 


pięć meczy: 
Naprzód — Pogoń 4:2. Qra toczyła się 
pod znaklem stałej przewagi Naprzo- 
du, który wygrał zasłużenie. Amator- 


Śląska liga rozegrała 


ski — Hakoah 10:0  bezapelacyjne 
zwycięstwo Amatorskiego. Kolejowe 
P. W. —l. F. C. 1:1. Nareszcie zna- 


w karbach brutalnie grających człon- 
ków Il. F.C. Dąb — B. B. S. V 4:1. 
Wielką sensację zgotował Dąb, zaj- 
mujący dotychczas ostatnie mlejsce w 
tabeli, bijąc jednego z kandydatów do 
tytułu mistrzowskiego. 07 Siemianowi 
ce — 06 Katowice 2:2. Po emocjonu- 
jące] i zaciętej walce, przeciwnicy po- 
dzielili się zasłużenie punktami. 

Reszta spotkań klubów  A-klaso- 
wych dała następujące wyniki: Iskra 
— Bogucice 20 1:1, 06 Mysłowice — 
Połicyjny K. S. 1:2, Diana — Chorzów 
0:3, Sturm — Soła 2:0, Grażyna — 
Biała (Lipnik) 3:3. 

Mistrzostwa iwowskiej klasy A. 
Świteź 3:3; Czarni I-b — Ukraina 2:2, 


Lechja pokonała Resovię 3:2. Po- 
goń l-b Hasmonea 2:0. W nie- 
dzielę Ukraina pokonała Hasmoneę 


1:0. Bramkę strzelił Kobziar. Hasmo- 


nea miała przewagę. Pogoń — Janina 
5:3. Czarni I-b — Lechia 2:2. Bramki 
dla Czarnych Twardowski i samobój- 
cza, dla Lechjł Pająk i Wasiewicz. 

Mistrzostwa warszawskiej klasy A. 
przyniosły Marvmontowi zwyclęstwo 
walkowerem nad Polonią. W Pruszko- 
wie Znicz grał na remis—-2:2—7z rTezer= 
wą Legji. Znicz wykazał znaczną po- 
prawę. Bramki zdobyli dla  Zniczu 
Kalmarski i Lewandowski. 

W mistrzostwach klasy B. wyniki 
były następujące: Elektryczność — 
Lawina 2:2, Z. A. S. S. — Drukarz 2:1, 
Czarni — Sarmata 1:1. Pozatem Lezla 
Il pokonała Znicz II 2:1, Polonja I b — 


Samson 6:4. 

Mistrzostwa łódzkiej klasy A: Bieg 
P. T. C. 1:0. Walka równa. Burza — 
Union 2:1. Turyści — Sokół 4:0. Tu- 
ryści w 10-kę, bez kontuzjonowa- 
nego Wieliszka. Ł.T.S.Q. Ib — Orkan 
4:1. W tabeli prowadzi W. K. S. przed 
Ł. K. S. Ib I Turystami. 

Wmistrzostwach krakowskiej klasy 
A Wisła Tb grała z Fablokiem 1:1. Ko- 
rona GF Krowodża 2:1, Makabi—Spar- 
ta 2:0. 


kwintet Legii, operując przedewszyst- 
iem gra do przodu 

Czarni zaczynaja z miełsca przepro- 
wadzaląc atak prawem skrzydłem. Le- 
gia zwolna przychodzi do siebie | trój 
ka dale pierwszą próbe umiejetności, 
akcją kończy sie strzałem Nawrota w 
aut. Ataki się zamismlała. przyczen 
zadziwia niepewność Martyny. Legla 
przeważa techniczmie. jednak popisy 
solowe nie mają żadnat wartości, gdyż 
Czarni grają energicznie i szybko. roz 
bijaląc skutecznie hvperkombinacyjne 
pociągnięcia. Gospodarze forsuwą lewe 
skrzydło, to też Drzymała ma wkróte 
ce możność zaznaiomić Skwarczyńskie 
go z siłą jego strzału. 

Legia zwolna wywałcza sobie lekką 
przewagę. która nie przynosi lednak 
efektu. W 36 min. Szalier zderzywszy 
się z przeciwnikiem zmuszony jest 0- 
puścić na parę chwil boisko. poczem 
zajmuje pozycję Przeździeckiego. któ 
ry przenosi się na pomoc. Legla ma 
wciąż więcej z gry. Czarni pracują jed 
nak skutecznie | pierwsza połowa kof- 
czy się bezbramkowo. 

Po przerwie Legia widzac. że niema 
żartów, gra energiczniel. Udaje jel się 
też zepchnąć Czarnych całkowicie na 
własną połowę. 

„Klęska gospodarzy wydalo sie nieu- 
nikniona.. wszystkie wysiłki warsza- 
wian rozbiłala się lednak o biok obron 
ny, wzmacniamy chwilowo nawet ma- 
pastnikammi, Przewaga Lezjł trwa 0- 
koło 5-11 minut, jednak nie daje rezul- 


tatu. Czarni uwolniwszyv sle zwolna z | 


uścisków, przeprowadza szereg nie- 
bezpiecznych akcji, które również mi- 
lają bezskutecznie i zawody kończą 
się wynikiem 0:0. 

„Sodziował o. Rutkowski. nieco sta- 
biej, niż zwykle Widzów około 3.000. 
EW R NW" 


Mistrzostwa kl. A w Poznaniu. War- 
ta 1b — Sparta 5:1. Do przerwy zde- 
cydowana przewaga „zielonych'' dla 
których bramki zdobyli Szerfke 1 Śmie 
glak. Sędzia p. Nawrocki. 

Hokej na trawie Warta — Czamł 
2:2 (1:1). Ładna gra i przewaga War- 
ty. Gimn. Bergera — Czarni II 2:1. Le- 
chja II — A.Z.S. II 1:0. 


azl sle sędzia, który umiał utrzymać 


Obecny stan rozgrywek ligowych 


al; 
O > 
Cracovia T 
Wista 1:1 
Warta B 
| Legja 3:2 4:0 
| Ruch 0:3 0:3 
| Ł K. S. 1:4 
Polonia 0:3 1:3 | 
| Pogoń (:2 
EAT'SAG 3:2 
Czarni 1:2 
|| 11 | Warszawienka | 1:3 2:4 
(| 12 | Garbarnia 1:2 1:5 
„05 SOP ORA 
4. BAD zd 3 4 zk. 
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14,4 sek. Do tei szóstki międzybłegu 
zli jeszcze Skrzypkowski i Bry« 
szka. 

W ćwierćfinałach zwyciężyli: Pusz, 
bliąc Frączkowskiego po walce w 14 
sek., Oksiutycz do Włodarczyka swo= 
bodnie w 13.6 sek., Janociński do Bry= 
szke w 14 sek. i Popończyk do Skrzyp 
kowskiego po ciężkiej walce o gumę 
w 14 sek. 

Półfinały wygrali Pusz, który pa 
walce acz pewnie z drugiej pozycji 
przeszedł! Popofczyka, i  Oksiutyczy 
który prowadząc z miejsca do miej- 
sca, wygrał od Janocińskiego w czas 
sie 13.4 sek. 

Do finału I zakwalifikował się więc 
Pusz i Oksiutycz. Zdecydowanie na 
pierwsze miejsce wychodzi po starcie 
Oksiutycz i, jadąc tuż przy barierze, 
wyścig prowadzi. Ostatnie 250 mtr. 
Pusz, korzystając ze złej taktyki Ok- 
siutycza, rzuca się wdół, z lewej stro» 
ny i zyskując 2—3 oaugośći, ucieka 
Oksiutycz po 40 — 50 metr. odrabia 
stracone długości i na wirażu jest już 
przy uciekinierze, nie przechodzi go 
jednak, a wyczekuje, czem naturalnie 
wybija się z już osiągniętej szybkości. 
Ostatnie 100 mtr. Oksiutycz rozpoczy« 
na ponowny atak, który jednak odpie- 
ra Pusz I po walce lecz zdecydowanie 
odnosi zwycięstwo. Oksiutycz o % 
długości, czas 13.6 sek. 


Tak więc mistrzem Warszawy na 
rok 1930 został Pusz W, K. S. Legia 
przed Oksiutyczem W. T. C.. Trzecie 
miejsce po ładnej walce z drugiej po- 
zocji zajął Janociński W. T. Č., czas 
13,6 sek. czwarty Popończyk W.T. C. 

Wyścig o mistrzostwo Warszawy na 
przestrzeni 50 klm. zgromadził elitę 
długodystansowców torowych i szoso 
wych. Byl to rzeczywiście pojedynek 
tych dwu grup zawodników. 

Zwyciężyła szybkość. Włodarczyk 
wykazał ogromny zasób wytrzymało” 
ść I żywotności. W każdej ucieczce, 
w każdym finiszu był w walce i za- 
wsze zwycieżał, Groźnymi rywalami 
okazali się Stahl t Michalak. Na spe” 
cjalną jednak uwagę zasługuje ten o= 
statni, walczył on bowiem z przeciw= 
nikami i z samym sobą. gdyż ból w bo 
ku dawać mu się zaczął we znaki już 
po 20 klm.; jednak nie ustąpił i wal- 
czył do ostatka, często próbując ucie= 
czek | nadając wraz ze Stahlem tempa 
wyścigowi. 

Wszystkim tym wysiłkom opart się 
Włodarczyk i zwyciężył, mając 36 
pkt. na 40 możliwych w czasie 1 godz. 
25 m. 59 sek. Drugie miejsce zajął Bry 
szke, trzecie Michalak I czwarte Stahl. 

Pozatem w biegu 3.000 mtr. (III klau 
sa) zwyciężył Pobratym 5:24:2, 2) Na 
sarzewski o 60 mtr., 3) Korsak. Wys 
ścig 1000 mtr, wygrał Frączkowski 
przed Skrzypkowskim | Bryszke. Bieg 
półdystansowy 5.000 mtr. wygrał 
wreszcie Łączyński — 11 pkt., 2) Kar- 
le II, 3) Kalata; czas 7:49,4, 


Pr. Szymczyk. 
a EA 


Chełm. Lub. Unja (Lublin) = 7 p. 
Leg. 4:0. Mistrz ki. A. Unii Gan. 
la wygrać w dwucyfrowym stosunku, 
ale dobra gra 7 p. p. zaskoczyła lubi- 
niaków. Dwa krzwwdzące orzeczenia 
sędziego I dwie bramki stąd wynikłe, 


załamały opór gospodarzy. Mecz byt 
ciekawy. Sędzlował p. Kowalski z 
EE 7 p. p. Leg. Il — Haszomer 


Przemyśl Polonia — Pogoń (Stryj) 
7:0. Mistrz, kl. A. Zmiana składu Po- 
loni wyszła jel na dobre: Kowalski w 
ataku strzelił 6 bramek. Stała prze- 
waga Poloni. Pogoń okazałą się drua 
żymą b. słabą. kandydatka do klasy B. 

Dubno. W. K. S.—Hallerczyk (Rów- 
ne) 1:1. Stała przewaga WKS. któ- 
ry przewyższał przeciwnika pod każe 
dym wzgieęd=m. Zawiedli strzełcy W. 
K. S-u. Sokół — Czarni 8:1 T. O. Z. 
(Równe) — Hakoah 1:0. WKS —_ W 
K. S. Kowe 3:0 (w. 0.). 

Tczew. Unja — Wisła 4:3. Mistrzo= 
stwo Tczewa. Umia lepsza technicznie, 
Wszystkie bramki padły przed prze- 
rwą. przyczem Wisła poczatkowo pro- 
wadziła, mimo przewagi Uni. Walka 
była zażarta. 
| Olkusz. Gimnazjum — Westą 
(2:1). Vema graja słaba 


3:2 
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Doroczne mistrzostwa Europy Są, 
cisle mówiąc, mistrzostwami 
świata. Zadanie zorganizowania 
tego poważnego turnieju powierzo- 
no małej Belgji, głównie z racji jej 
wystaw jubilenszowych w Liege i 
Antwerpii. Za teren obrano ciche, 
robotnicze Leodjum dzięki czemu 
mwaga zawodników skupiła się na 
samych zawodach, a nie na cu- 
dach miasta, pamiątek i okolic jak 
np. w roku ubiegłym w Neapolu. 
O ile miejsce było wybrane szczę- 
śliwie, o tyle gospodarze stanow- 
czo nie sprostali zadaniu. Spokoj- 
nie, familijnie żyjącym Belgom nie 
śpieszy się nigdy i nigdzie, — to też 
stała niepunktualność była charak- 
terystyczną cechą całego turnieju. 
Pod tym względem nasze zawody 
z Czechosłowacją byłyby dla Bel- 
gów niedoścignionym wzorem. 

Drużyna polska przybyła do Leo- 
djum w dzień po zakończeniu tur- 
nieju floretowego, w którym bry- 
lowali oczywiście Włosi. 

W szpadzie bezkonkurencyjność 
Włoch była mocno szachowana ol- 
brzymią rutyną Francuzów i po ci- 
chu rozwijanemi talentami Bel- 
gów. Ponieważ zgłosiło się tylko 


6 drużyn — zawody rozegrano wij 


jednej grupie. 

W -pierwsze] walce Polacy w 
składzie: Friedrich, Zabielski, La- 
skowski i Szempliński po szeregu 
ładnych walk osiągają z Olimpij- 
ską drużyną Belgji wynik 3:13, 
przyczem 2 walki wygrał dobrze 
usposobiony Friedrich i 1 Szem- 
pliński. Gorliwość sędziów, którzy 
w wątpliwych wypadkach zawsze 
rozstrzygali na niekorzyść mało 
znanych szpadzistów polskich, po- 
zbawiła nas jeszcze 2—3 pewnych 
wygranych assauts, wskutek czego 
wynik brzmi gorzej niż na to dru- 
żyna polska zasługiwała. Belgowie 
walczyli w świetnym składzie: 
Delporte, mistrz Olimpijski w r. 
1924, olimpijczycy Benkelaer i 
Barbier, oraz młody, pełen tempe- 
ramentu utalentowany Osterrieth. 
Robota Belgów była dla nas świe- 
tną szkołą, każdy bowiem walczył 
odmienną metodą. Maleńki Delpor- 
te, rozporządzający  doskonałemi 
zasłonami i dużą przytomnością u- 
mysłu, atakuje rzadko, zato w ide- 
alnem poprostu tempie. Leworęki 
Benkolaer i metodvczrny. s'lny Bar 
bier — te dwie odmiany podobnej 
metody, natomiast wesoły, wiecz- 
„nie uśmiechnięty Osterrieth — to: 
zywiof, pęd 'miodości, wcielenie zA- | 
wadjactwa i ryzyka. Jego proste! 
pchnięcia fleche dzięki długości rę- 
ki, tudzież szybkiemu, energiczne- 
mu wykonaniu wielokrotnie decy- 


| O 


8.000 tuntów szterlingów (330.000 
zl.) zapłaciła Chelsea, nowy klub 
pierwszej ligi angielskiej, za słynnego 
napastnika szkockiego, grającego W 
Newcastle United-Gallachera. Bajoń- 
ska ta Suma nie jest jednak rekordem 
ligi angielskiej, Arsenal bowiem zapła- 
cil ongiś za Jamesa 10.000 funtów. 

Servette (Genewa) zdobyła po raz 
szósty mistrzostwo piłkarskie Szwaj- 
carji, bijąc w decydującym meczu Lu- 
gano 3:1. Ciekawe jest, że Servette 
zdobyła najwyższy tytuł piłkarski, nie 
będąc wcale mistrzem okręgu. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 4 czerwca 1930 roku. 


Czwarci w szpadzie, trzeci w szabli 


Sukcesy szermierzy na mistrzostwach Europy 


w biegu 4x75 


Sikorzarka podrte pałeczkę Breuerównie. 


LEKKOATLETKA ŚLĄSKA ZWYCIĘŻAJĄ SWE RYWALKI W POZNANI. 
Finał biegu 60 mtr. wygranego przez Breuerównę. Od lewej: Musielewska Breuerówna. Kasprzakówna. Sikorzanka. Zmiana sztafety przez śŚlązaczki 


Bieg 800 mtr. prowadziła początkowo: Peronówna przed Kilosówna i Kraszewska. 


dowały o uzyskaniu punktów nie-| drużyny angielskiej stanowił czy- | ny polskiej był Segda, który dzięki 


tylko z polskimi lecz nawet wło- 
skimi zawodnikami. k 

W międzyczasie Włochy biją 
Holandję. a Francja po dosyć cięż- 
kiej walce bije Anglię 9:5 przy 2 
nierozegranych assauts 

Polska — Anglja 7:6 (3 assauts 
nierozegrane). Polska: Laskowski, 
Zabielski, Segda i Szempliński. 
Anglja: Dexter, Holt, de Beaumont, 
Campbell Gray. Drużyna angielska 
dobrze wyszkolona, rutynowana 
również złożona z indywidualności, 
niekiedy bardzo oryginalnych jak 
naprzykład długi, szczupły Dexter, 
magik z zawodu, który swe facho- 
we umiejętności przeniósł poczęści 
w dziedzinę szermierki i „czaro- 
wał“ naszych zawodników jakie- 
miś dziwacznemi choć bardzo cel- 
nie rzucanemi aretami na rękę i u- 
nikami, godnemi cyrkowego „czło- 
wieka-węża*. Stary kapitan druży- 
ny Martin van Holt był tym razem 
nieco słabszy, natomiast -okrasę 


Borotra o wyjeździe do Polski 


„Przegląd Sportowy” w rękach znakomitego tennisisty 


Paryż, w maju. 


Zrobienie wywiadu z Borotrą 
nie należy do rzeczy łatwych. 
N rmo przecież przezwano 

załtaiący: "Daskieii", "iuS 
yint z uwagi na lego grę pełną 
temperamentu. ale przyglądając 
się też jego życiu prywatnemu. 

Borotra stale jest zajęty. Dziś 
gra, jutro wyjeżdża do Angliji, po 
jutrze znów startuje na turnieju. 

Zaczynam polowanie w stadjo 
nie Roland Garros. Bask koń- 
czy właśnie ćwierćfinałową grę 
podwójną z Buzelet. w której 
triumfował nad Tildenem į Coe- 
nem. Cierpliwie czekam na mo- 
ment wyjścia z szatni. 

Momentalnie Borotre opada 
tłmm interesantów. Biorę się 
jednak do rzeczy energicznie i 


AMATORSKA DRUŻYN 


rozegrała w Warszawie dwa mecze, 


7:2 i ulegając nieznacznie Polonii 4:0. 
świadczą o poziomie na 


A S. C. POST (WIEDEŃ) r 
bijąc kombinowany zespół żydowski 
Wyniki te, zaszczytne dla gości, źle 
szego piłkarstwa. 


stej wody szpadzista 


Campbell | swemu znanemu atakowi na prawe i 


Gray. Bohaterem spotkania ze stro-! udo wygrał 3 walki z Campbellem, 


Walki na szable 


I grupa eliminacji: 

1) Polska bije Belgie lepszym sto- 
sunkiem trafień przy stanie walk 8:8. 
Najlepiej w drużynie spisał się Segda, 
który wygrał 3 walki, dalej idą Papee 
i Laskowski po 2 walki wygrane i 
Nycz I wygrana. 

2) Polska — Anglia 13:3. Najlepszy 
Segda — wygrał 4 walki z Harry'm, 
Corble'm, Pilbrow'em i  Trinder'em, 
pozostali — Nycz, Papee i Laskowski 
po 3 wygrane. 

3) Italja — Anglja 14:2. 

4) łtalja — Belgja 12:4. 

Polska i Włochy wchodzą do finału. 

H grupa eliminacji: 

1) Francja — Holandja 9:7. 

2) Węgry — Holandja 10:6. 

Węgry i Francja przechodzą do fi- 


przedostaję się siłą. 

— Czy to prawda, że jedzie 
Pan do Polski? — zapytuję. 

— To jeszcze nic pewnego, 
ale są bardzo duże szanse, gdyż 
interesy w końcu czerwca do 
was mnie wzywają. 

Niestety — dodaję Bask — po 
ostatnich grach mam nadwyrę- 
żony palec u prawej ręki, boję 
się, że stan chorobliwy się prze 
dłuży i niewiem czy na pewien 
czas nie będę musiał wyrzec się 
tennisu. 

— Czy to prawda. że poje- 
dzie Pan z partnerem? 


walki wygrywa Friedrich z Garai'em 
(po zranieniu Garaia z Glykais'em), 
Rady'm, Petschauer'em i Pillarsem. 

2) Polska— Francja 9:7. Najlepszy 
u nas Papee wygrywa 4 walki z 
Piot'em, 3 walki — niezawodny Sezua. 
2 — Friedrich, najsłabszy Laskowski 
przegrywa wszystkie 4 walki. h 

3) Wegry — Włochy 9:7. Całkowite 
zwycięstwo Węgrów, którzy nawet 
prowadzili początkowo 4:0; najgorzej | 
walczyli Gombos i Petschauer, najle- ; 
piej świetny Piller. U Włochów wy- | 
różniał się Marzi, zawiódł olbrzym 


Gaudini. 

4) Węgry — Francja AS | 

5) Włochy — Polska 9:2 (Mecz nie- | 
dokończony, ponieważ Włosi uzyskaw : 
szy I punkt decydujący o zwycięst-; 
wie. zrezygnowali z dalszej walki. 
Walki wygrali u nas Segda z Salafia'ą | 
i Laskowski z Marzi'm. 1 


— Tak, to prawda, partnerem 
moim będzie naiprawdopodob- 
niej Glasser. 

Glasser- jest specjalistą od 
dovb!a: wraz nim”. Borotra 
zdobył w tym roku mistrzostwo 
Francji kortów krytych. Glas- 
ser posiada wspaniały serwis, 
dzięki któremu wiele gemów, 
które zdobywała ta para, prze- 
szło „na sucho“. 


~ 
2a 


— Z Glasserem grałem całą | 


zimę, dodaje Borotra, jesteśmy 
dobrze zgrani i będziemy mo- 
jeti w Polsce pokazać dobrą grę. 

Borotra spostrzega. że trzy- 


Polska - Węg 


ry w fennisie 


grałą za dwa tygodnie w Warszawie 


Mecz tennisowy Polska — 
Węgry rozegrany zostanie dnia 
13, 14 į 15 czerwca. Nie ujrzy- 
my, niestety, znów  Kehrlinga, 
który termin ten ma oddawna 
zajęty, a na rozegranie spotka- 
nia dnia 30 maja, kiedv Kehrling 
mógłby do Polski przyjechać, 
związek Polski nie mógł się 
zgodzić, ze względu na mecz z 
Finlandją. 

Reprezentacja Węgier wystą- 
pi jednak ze swem: nailepszemi 
rakietami. Barwy jej reprezen- 
tować będą: Emmerick Takats, 
Aschner., Leiner (reprezentant- 
ka pań jest. jeszcze nieznana, 
będzie nią zapewne Schreider, 
albo Marta Baumgarten). 

Takats nie walczył jeszcze 
nigdy z tennisistami polskimi. 
Jest: on drugim graczem Węgier 
(po Kehrlingu), od sześciu lat 
broni barw swego narodu w pu- 
harze Davisa; pokonał m. in. 


tensa (Austria). 
| chodzi coprawda pewien spadek 


formy. podobno jednak osiągnął 


już swój normalny poziom gry. 

Aschner od 2 lat gra w puha- 
rze Davisa i jest trzecią rakie- 
tą Węgier. W mistrzostwach 
Węgier- zajął on drugie miejsce, 
ulegając Kebhrlingowi w trzech 
setach į bijąc Leinera. który 
wraz Bano był trzeci. 

Aschner wraz z Leinerem jest 
czołową parą doublową Wę- 
|gier. W mistrzostwach poko- 
nali oni parę Kehrling. hr. Zichy 
w trzech setach, a ostatnio prze 
grali z Kehrlingiem, Gabrowi- 
tzem po ciężkiej walce. 


Jak widzimy, Węgry przysy 
lają doborowych -~ tennisistów, 


z którymi walka będzie trudna | czyciel, Lerner‘ 


i interesująca, 


śmiałe i skuteczne ataki, mimo, Że 
średni wzrost Polaka dawał długie« 
mu Holendrowi wielką przewagę. 
I znów brylował tutaj Segda, 
szpadzista z Bożej łaski, o wielkiej 
fantazji, rozmachu i dużej dozie 
szczęścia. Obok niego dobry jak 
zwykle, stylowy i pomysłowo roz= 
wijający swe akcje Laskowski. 
Z Hołendrów, którzy wystąpili 
w składzie: Labouchere, Dulemond, 
| Bromoer t Mosman — najlepszy 
| szybki, energiczny i zaciekły Mos= 
man. 
Wtorek 27 maia 
szpady drużynowej. 
Polska — Francja 5%2:1015, Pol- 
| ska z Zabielskim bez Friedricha, 
| Francja: Rossignol, Gardere, de 
| Baur i Piot. Spotkanie z Francią 
| było dużym sukcesem Laskowskie= 
| go, który najlepiej z naszych obe- 
| znany ze szkołą szpady francuskiej 
| wygrał 3 walki z Rossignol, Bau- 
rem i Garderem i uzyskał nieroze= 
graną z najsilniejszym z drużyny 
Piot'em. Podkreślić muszę, że i wy» 
grane nie przychodziły zbyt łatwo: 
polscy szpadziści, poza rutyną wzię 
tą z szabli wnoszą w walki szpado- 
składzie: Agostoni, Cornaggia, Pez- we tyle rozmachu i temperamentu, 
zana i Renzo Minoli po ciężkiej wał że najpoważniejszym faworytom 
ce pokonały zasłużenie Francję w| mogą zawsze zgotować przykre 
składzie: Jean Lacroix, Piot, ROS- | niespodzianki. 
signol i Fristeau. Mimo dużej tech- | Belgia — Włochy 10:4 (2 nieroze= 
niki Francuzów — temperament i| grane). Rewelacyjne zwycięstwo 
rozmach młodych Włochów trium- | gospodarzy. Belgia w składzie: 
fował bezapełacyjnie. Delporte, Tom, de Beukelaer i O- 
Holandja ulega Belgji 2:14. sterrieth bije zdecydowanie olimpije 
Przedostatnie koło turnieju. Pol- | Skich mistrzów włoskich. Zwłasz= 
ska — Holandia 10:5 i 1 remis. Pol- ; cza ostatnie zwycięstwo Delporte'a 
ska z Friedrichem bez Zabielskiego | Had Cornagzia'ą I Osterrieth'a nad 
wygrywa wysoko z silną drużyną świetnym mistrzem z Offenbachu 
Holandii. Fundamentem porażki Ho- | Minolim były pięknem ukoronowa= 
lendrów były 2 porażki i 1 nieroze- | niem wspaniałego „ zwycięskiego 
grana olbrzymiego Labouchere'a, | ZTYWU Belgów. | Najlepszy u zwy- 
który już v> Offenbachu straszył cięzców olimpijskich Tom, szere 
szermierczy : wiatowej klasy i zdo- | mierz rozporządzający: olbrzymią 
był tam II! m..isce, a obecnie, we- | rutyna, choć manierami sportowe- 
dług holenderskich obliczeń miał z | Mi Stanowczo nie dorastający pia- 
nami wygrać 4 wolki. Najwspania- stowanej ostatnio godności kapita- 
lej wygrał z olbrzymim szpadzistą | na drużyny. y 
Szempliński, odważając Się na 2) Polska — Włochy 4:10 (2 niero- 
| zegrane). Jeszcze jeden triumf Seg- 
dy, który wygrał 2 walki z Ragno 
i Minoli'm i nie rozegrał z Agosto= 
nim i Cornaggia'ą. Laskowski ł 
Szempliński wygrali po jednej wal- 
e; Friedrich ze swoim floretowym 
i passywnym sposobem roboty nie 
mógł nic zdziałać przeciw świetnie 
* 1 obeznanym z floretową robotą 
ja piszę. | Włochom. 


zakończenie 


Holtem, de Beaumontem i uzyskał 
nierozegraną z Dexterem. 
Na innych planszach Włochy w 


mam w ręku gazetę i zapytuje, 
czy to ta, dla którei 


Pokazuję z dumą „Przeglad! ponieważ Anglja w międzyczasie 
Sportowy". Bask-jest-z hije Hojendrów 8:70 nieroześl, == 
CON bygi a 'Dbeikja Kiadta 


Anglie == ostaleczny zatem układ 
finału: | miejsce Belgja, Il ltalja, 


— Czy to możliwę, żebyście wj 
Polsce mieli takie wspaniałe pis- 


a aA 


Timmera (Holandja). Stefaniego 
(Włochy), Greiga (Anglia), Ar- 
Ostatnio prze- 


mo sportowe: Borotra patrzy z 
podziwem na Świetną fotografję 
graczy japońskich; dziwnym tra- 
fem Abe i Harada właśnie wal- 
czyli na korcie. 

Na pożegnanie Borotra dwa 
razy powtarza, że naprawdę bę 
dzie wielce szczęśliwy. jeśli o- 
koliczności mu pozwola grać w 
Polsce, w kraju. w którym jesz 
cze nigdy nie był i którego jest 
b. ciekaw. Te ostatnie słowa 
były tak szczere. że nie wątpię 
w ich prawdziwość. 

Kaz. Gryżewski. 


| 


III Francja, IV Polska, V Angija, 
| VI Holandia. 

Sędziowanie szpadowe bez za- 
rzutu. 


W mistrzostwach tennisowych Fran- 
cji w półfinałach Tilden pokonał Boro= 
trę (który wyeliminował Gregory'ego) 
w stosunku 2:6, 6:2, 6:4, 4:6, 6:3. Co- 
ichet pokonał Morpurza 7:5, 6:2, 6:2. 


W półfinałach pani Wells pokonała Au- 
Bes 6:2, 6:1, a Jacobs — Alvarez. 

Anglja walczyć będzie z Australją 
w składzie: Gregory, Collins, Lee, Hug 
hes. Austin nie będzie więc startować 
iw najważniejszem spotkaniu puharo= 
wem Brytanii. 


KOMBINOWANY ZESPÓŁ GWIAZDA—SAMSON 
uległ w sobotę S. C. Post 2:7. Stojąsod lewej: Radzyński, Lerner II, Nau- 


I, Krzypow, Celnikier,, Wałach, Fajnbaum II, Topaz, Cyna- 


mon, Jungerman, Golner i Herensztajn. 


POLONIA 
Malik, najlepszy 
bezustannie zagrażał 


— POST (WIEDEŃ) 6:4. 


gracz warszawian, 


bramce gości, 


zibył trzy punkty i zadecydował o 
ie Poloni, 


zwycięstwie 


START BIEGU 100 MTR. 


na zawodach Warszawianki, wygrane- 
go przez Szenajcha i Trojanowskiego 
ilw czasie 11,2. Zwycięzcy: drugi od 


lewej i drugi od prawej. 


a 
4 
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Sezon szlaków podniebnych 


16 awionefek i 6 płatowców polskich w walce z zagranicą 


Nadchodzący sezon lotniczy 


ni i Jugosłowianie. nie posiada- 


bowi Niemiec odbędzie się w 


przynosi cały szereg imprez i|jący własnego przemysłu lotni-!okresie od 20 lipca do 31 lipca. 


zawodów, urządzanych zarów- 
no przez poszczególne kraje, jak 
i przez międzynarodową fede- 
rację lotniczą. 

Polska weźmie udział w dwu 
imprezach o charakterze między 
narodowym: po raz pierwszy w 
międzynarodowym raidzie awjo 
netek į po raz czwarty w locie 
Małej Ententy | Polski, którego 
organizacja przypadła w tym 
roku Aerokłubowi Polski. 

Loty Małej Ententy i Polski, 
w których udział biorą lotnictwa 
wojskowe Czechosłowacji, Ju- 
gosławji, Polski i Rumunii za- 
początkowane były w r. 1927 z 
inicjatywy Jugosławii. W pier- 
wszym raidzie brały udział tyl- 
ko Jugosławia. Czechosłowacja 
i Polska, dla której por. Franci- 
szek Zwirko zdobył drugą na- 
grodę. Rumunia przystąpiła do 
zawodów dopiero w roku na- 
stępnym. 

Do nadchodzących zawodów 
przygotowujemy się bardzo sta 
rannie. Wystawiamy drużynę 
sześciu płatowców „Lublin R 
VIII“, polskiej konstrukcji inż. 
Jerzego Rudlickiego. zaopatrzo- 
ne w 650-konne silniki Lor- 
raine-Dietrich. Czesi wystąpią 
na nowych maszynach Smolik“ 
z 800-konnvmi silnikami. Rumu 


czego, lecieć będą prawdopodob 
nie na francuskich  Breguetach 
XIX, Raid odbędzie się 11 į 12 
sierpnia na trasie Warszawa— 
|ceszt — Białozród Buka- 


reszt — Warszawa. Pohadto w 
Warszawie odbędą się próby 
szybkości i wznoszenia się. 
Międzynarodowy raid awio- 
netek, którego organizację po- 
wierzono w tym roku Aeroklu- 


W trosce o podniesienie poziomu lek 
kiej atletyki na Górnym Śląsku, ufun- 
dował prezes Wojewódzkiej Rady 
Sportowej, dr. Tadeusz Saloni nagrodę 
wędrowną dla nailepszego klubu lek- 


koatletycznego na Śląsku. 

W myśl regulaminu, nagrodę zdoby- 
wa na własność ten klub, który w sze- 
ściu latach uzyska największą  iłość 
punktów. Punkty oblicza się corocz- 
nie według zajętych miejsc w mistrzo- 
stwach okręgowych. Weryfikuje się 
pierwszych sześć miejsc, a na dany 
rok we wszystkich klasach zawodni- 
czych, konkurencjach i wielobojach 
lekkoatletycznych koblet, mężczyzn i 
juniorów. Nagrodę stanowi figura, 
przedstawiająca hutnika, wykonana z 
bronzu, o wysokości 65 cm. i wadze 
21% kz. 

Nie ulega wątpliwości, że tak jak 
słynny Łucznik pobudził przodujące w 
Polsce kluby do natężenia wszelkich 
sił, ażeby zdobyć cenne trofeum, tak 
i ta nagroda wywrze swój zbawienny 
wpływ na poziom lekkiej atletyki na 
Śląsku. 


Kronika tennisowa 


Katowicki Klub Ten. — Sokół 11:3. 
Sokół stając do gry bez Jurczyńskiego, 
Maszewskiego i Albertiego nie miał z 
silną drużyną katowicką nic do powie- 
dzenia, Wyniki przedstawiają się na- 
stępująco: (K.K.T. na I miejscu): 

Witmann—Kowenicki 6:2, 6:0, Grze- 
siak — Kowenicki 6:1, 6:2, Thomas — 
Bielecki 8:6, 6:2. Kaczor — Turnau 6:3, 
6:1. Grychowski — Lechner 6:3, 2:6. 
4:6. Vokmerówna — Bielecka 8: 6. 2:6. 
6:0. Stephan — Krupianka 6:1. 4:6, 6:4. ' 
Wittmann, Steiner — Kozmicki 6:4, 
6:2. Grzesiok, Thomas — Kowenickt, 
Misiąg 7:5, 1:6, 6:2. Kaczor, Grychow- 
ski — Lechner, Turnau 4:6, 4:6. Volk- 
merówna, Wittmann — Krupianka, Mi- 
siąg 6:2, 6:2. Stephan, Steiner — Bie- 
lecka, Gajewski 6:1, 6:2. Volkmerówna, 
Stephan — Bielecka, Krupianka ZBY 
4:6, 3:6. 


„SPECIAL KIRBY" 


KEBY. BEARD i CPARIS , pał 
o golenia 
© 3 Os światowej 
EW O TAHYI 188% sławy! 


Reprezentacja 8. ENIS, Lwów 
al SKarhkowska 6 


WSZĘDZIE DO NABYCIA 


WENERYCZNE 


NIEMOC PŁCIOWA. ANALIZY 


(r. H. LEWIN NIEGRŁA 12 czes 


Od 9 — 12 13 — 9. Niedz. od 9 — 2 
Niezamożnym ceny lecznicnowe 


powyższych, wyników widać | 


w Sokole na wysokoścł zadania stanęły 
jedynie panie i Lechner. 

Pogoń (Katowice) — Cracovią 10:4. 
Zawody te były zgór przesądzone na 
korzyść Pogoni, bo Cracovia oddała 3 
punkty w. o. wskutek lekkomyślnego 
niestawienia się p. Blanksteinowej. 

Ciekawsze wyniki były następujące: 
Dr. Foerster — Liebling 6:4, 6:0, An- 
drzejewski — Prochowski 6:2, 6:2. 
Kłoschek (Cz.) — Schmłegel 6:1, 6:1. 
| Rembalska, Andrzejewski — Spritze- 
równa, Prochowski 7:5, 7:5. Najcie- 
kawsze spotkanie Foerster — Liebling 
nie dało jednak wiele emocyj, Liebling 
robi zbyt dużo douhle-autów, aby tak 
dokladnemu przeciwnikowi móc nara- 
złe poważnie zagrozić. Andrzejewski 
znajduje się w dobrej formie. 


| 


List do redakcji 
Wino, w malu. 
Szanowny Panie Redaktorze 


Kontrołerzy wileńscy mna  botskach 
sportowych w dziwny sposób odnoszą 
się do orzedstawicieńk prasy. 

Pomimo tego. że jestem sprawozdaw 
cą sportowym, dwu wiłeńskich dzienmi 
ków „Nasza Żyźń* i „Wriemia“, dod. 
do gaz. „Siezodnia*, gdy przychodzę 
na mecze mam stałe trudności z wej- 
Siem. 

Naprzykład na meczu Lauda — 77 
p. p. (Lida), po okazaniu legitymacji 
prasowej, kontroler powiedział: „pra- 
sa wejścia niema“, zaś na meczu I 
p. p. Leg. — Makabi. powiedziano mi: 
„prasa mmie absolutnie mie obchodzi". 
NE takie zdarzają się bardzo 


Z poważaniem 
Grzegorz Lewin. 


Rakiety 
e 


A 


tenisowe. Piłki. 


Przybory lekkoatletyczne 


najtaniej poleca 


Sport i Gimnastyka 
Hoża 29 (róg Marszałkowskiej) 


ZWZ AZ ACZ ADO ISA | e a R LIRA RZ ANM BÓR DÓW Z DRR | EŃ O 


Trasa raidu wynosi 7,500 kilo- 
metrów, które podzielono na 23 
etapów. Biegnie ona z Berlina 
przez Brunświk — Frankfurt — 
Reims — Saint Inglevert — Bri 
stol — Londyn — Saint Ingle- 
vert — Paryż — Poitiers — Pao 
— Saragossę — Madryt. Sewil- 
lẹ — Abacette. Barcelone — Ni- 
mes — Lion — Lozanne — Brno 
— Monachium — Wiedeń — Pra 
ge — Wroclaw Poznań — 
Warszawę—Królewiec i Gdańsk 
z powrotem do Berlina. 

Udział w raidzie zgłosiły aero 
kluby 7 państw: Anglij, Czecho- 
słowacji, Francii. Fliszpanii, Nie- 
miec, Polski i Szwajcarii. 

Ze strony Polski udział w rai- 
dzie weźmie 16 awionetek pol- 
skiej konstrukcji. Ekipe oficjal- 
ną stanowić będą 3 owionetki 


„R. W. D. 2“ z silnikami Sakm- 
son A. D. 90 40-konnemi. piloto- 
wanemi przez kpt. Więckowskie 
go, pilota Płończyńiskiego i sier- 
żanta Muślewskiego. oraz 3 ,, 
W. D. 4* z silnikami Cirrus Her 
mes |115-konnemi, pilotowane 
przez por. Żwirko. por. Bajana 
i pilota Tadeusza Karpińskiego. 

Program krajowych zawodów 
przewiduje w roku bieżącym 
trzy konkursy, wszystkie dla 


samolotów i pilotów sporto- 
wych. 

Otworzy je organizowany w 
pierwszych dniach czerwca 


przez Warszawski Aeroklub A- 
kademicki konkurs dla młodych 
pilotów, polegający na wyka- 
zaniu zręczności w pilotażu. 
Szanse wszystkich współzawod- 
ników zostały zrównane, ponie- 
waż loty odbędą się na maszy- 
nach jednego typu, Henrio- 


Polska - Niemcy 


Co komplet Polski w Lipsku zrobił dla naszego sportu? 


Dzięki przyjaźni jaką cieszy się 
„Przegląd“ w konsulacie lipskim i 
uprzejmości nieocenionego p. Wit- 
kowskiego, jesteśmy w stanie po- 
dać już dzisiaj jego plany sportowe 
przeprowadzone niezwykle kon- 
sekwentnie i naprawdę na wielką 
skałę. Część planów konsulatu jest 
już zrealizowana, część zaś znaj- 
duje się „in statu nascendi“. 

Przedewszystkiem myśli się w 
Lipsku o rehabilitacji po 
ostatnich niepowodzeniach. Przy- 
nieść ją ma wyprawa Legħ, już w 
czerwcu i to przypuszczalnie do 
„samego“ Berlina. Termin zależny 
jest od kalendarzyków  mistrzo= 
skich obu państw. Zdaje się, że ze 
strony Berlina (Tennis Borussia) 
w danym wypadku trudności nie 
będzie. W ciągu czerwca planowa 
ny jest jeszcze wyjazd Warszawian 
ki do Lipska i Halle. 

W lipcu istnieje w Niemczech za 
kaz'gry. Natomiast sierpień będzie, 
zdaje się, miesiącem rekordowym. 
Spotkanie Legii z Dresdner S. C. 
(mistrz Niemiec Środkowych i 
klub słynnego Hofmanna) w dniach 
1i 2 sierpnia znajduje się na dro- 
dze realizacji. Petraktacje o mecz 
Kraków — Monachium w dniu 15 
sierpnia znajdują się w  stadjum 
koficowem. 

17-go sierpnia rozegra Kraków 
drugi mecz międzymiastowy (w ra 


chubę brane są:  Norymbergia, 
Frankfurt nad Menem, Stuttgart i 
Drezno). Natomiast mecz Kraków— 

Berlin, przypuszczalnie w tym ro- 
ku do skutku już nie dojdzie, z po- 
wodu braku terminów. Bądźcobądź 
projekt ten jest jedynym, jakiego 
Związek Brandenburski na rok 1930 
jeszcze definitywnie nie odrzucił. 
Co do spotkania Kraków — Berlin | wzw 
w roku 1931 nie ma WA Ep I W O ŚCI. | 
Warta ma grać 31 sierpnia z mi- 
strzem Niemiec Poiudniowych i 
kandydatem na tron piłkarski, Ein- 
trachtem (Frankfurt nad Menem). 


Wisła krakowska wyjedzie na 
jesieni napewno do Niemiec połud 
niowych, gdyby jednak terminy po 
zwoliły, wyprawa odbyłaby się już 
podczas Zielonych Św. W sferze 
projektów znajduje się wyjazd je- 
szcze 2—3 klubów polskich do Ber 
lina. Również w związku z 15-le- 
ciem Polonii, możliwy jest jej wy- 
jazd do Rzeszy. 

Gdyby konsulat lipski zrealizo- 
wał połowę tylko swych projek- 
tów (o co jesteśmy zupełnie spo- 
kojni) i tak mielibyśmy aż nadto 
okazji zadokumentowania swych 
rzeczywistych umiejętności. Tylko 
od ambicji i woli naszych piłkarzy 
zależy zdobycie tak cennego sza- 
cunku sportowych Niemiec, dla na 
szego futbolu. Czekamy! 

Gliyer. 


SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego” 


(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


Tennisista, Wolbrom. Prezesem o- 
kręgu krakowsko - śląskiego, który 
obeimuje i Wolbrom, jest dr Jan Po- 
tuczek. Skomunikować się z nim pan 
może, pisząc: W. Horain, Kraków, 
Zwierzyniecka 19, dla p. Potuczka. 

P. Bened. Pysz„ lwów. Serdeczne 
dzięki za miły i ciekawy list. Nie z 
wszystkiemi jednak uwagami Pana 
możemy się zgodzić. Inowacię, o któ- 
rej pisze pan szerzej, wprowadziliśmy, 
na liczne żądania czytelników. Na te- 
maty organizacyjne lub opisy kortów, 
zasad gry i t. p., niestety nie mamy 
miejsca. Prosimy o pamięć i częstsze 
uwagi, z których wiele skorzystaliś- 
my. Raz jeszcze dziękujemy. 

Pp. red. Jerzy Bor. Jar. Gil. I innym 
autorom listu do K. S. Polonia. Listu 
drukować nie możemy ze względów 
zasadniczych, mimo że z opinią pa- 
nów naogół się zgadzamy. Przekazu- 
jemy go wprost K. S. Polonii na ręce 
p. płk. Więckowskiego. 


P. Marji K„ Wilno, Dziękujemy naj- 
serdeczniej za słowa uznania. 

„Piccolo“, Poznań. Warta jest jed- 
nym z nielicznych u nas klubów „sa- 
mowystarczalnych". Wychowuje włas 
nych graczy bez zabiegów o rezerwy 
skądinąd. Jest to świadectwem siły 
klubu i rozumnej polityki jego kiero- 
wników. Doradzać im coś przeciwne- 
go — byłoby wbrew naszym przyka- 
zaniom. Swoiemi projektami addałby 
pan ulubionemu klubowi bezmała nie- 
dźwiedzią przysługę. 

P. Zdz. Rech„ Lwów. Bardzo cie- 
szymy się z wiadomości. Stanowisko 
Pogoni wydaje nam się odpowiednie ł 
przekonujące. Tradycja robi swoje. 
Powodzenia! i 

P. Stan. Szren. Olkusz. Specjalnej 
wzmianki niema. Wskazówki znajdzie 
Pan w podreczmiku leklkoatletyczmym 
kpt. Barana. 

»„Sa-hem“ Kraków. Spada tylko je- 
den klub. 


tach szkolnych, wypożyczonych 
przez wojsko. 

Konkurs ten. na którego ca- 
łość złożą się: jaknajkrótszy 


R.|start, jaknajszybsze wzniesienie 


się do 1,000 metrów, spirale w 
lewo i w prawo z zamkniętym 
silnikiem. skobel j ladowanie na 
punkt lotem ślizgowym. czyli Z 
wyłączonym silnikiem. będzie 
sprawdzianem stanu wyszkole- 
nia młodych pilotów  sporto- 
wych. 


Konferencja Wszechświatowego Zw. 

Makabi odbyła się w Krakowie, w celu 
zorganizowania dwóch okręgów: Kra- 
kowskiego i Śłąskiego. Po przeprowa 
dzeniu dyskusji postanowiono: iż wla- 
dze okręgu śląskiego, które dotychczas 
obejmowały całe zachodnio - południo- 
wą Polskę pozostają bez zmiany 
d-rem Mechnerem z Bielska na czele, 
Do władz Wszechświatowezo Związku 
Makabi w okręgu krakowskim zostali 
wybrani: prezydium rady: pos. Oz- 
jasz Thon — przewodniczacy, dr. 
Szwarcbard, red. dr. Birkenhamer — 
wiceprzew.. dyr. Szerer — sekre- 
tarz. dyr. Hemenwelt — skarbnik, do 
egzekutywy: prezes — dyr. Freund, 
inż. Zimmerman. dyr. Biling, dyr. 
Hochwald — wiceprezesi. sekretarz 
dr. Szenker. członkowie:  Gehorsólm, 
Kahane, dyr Hormung. W konferen- 
cji uczestniczyło 30 klubów z Biełska, 
Krakowa, Tarnowa. Chrzanowa, Trze- 
bini, Dziedzic i ian. 
Solnikier (ŻASS) jest obecnie jed- 
nym z najlepszych szosowców żydow 
skich i usilnie pracuje, aby w biegu Do 
okoła Polski zająć jedno z pierwszych 
miejsc. 


Pod koniec sierpnia odbędzie 
się tradycyjny iuż lot południo- 
wo - zachodniej Polski. organi- 
zowany przez Krakowski Aero- 
klub Akademicki. na trasie dłu- 
gości około 400 kilometrów, bieg 
nącej z Krakowa przez Katowi- 
ce, Częstochowę. Tarnów z po- 
wrotem do Krakowa. Na odcin- 
ku pomiędzy Katowicami i Czę- 
stochową. wynoszącym ` około 
92 kilometry, odbędzie się lot 
na szybkość. Do zawodów tych 
dopuszczone będą tylko samolo- 
ty sportowe, t. zw. awionetki. 

Wreszcie trzecia impreza == 
to trzeci ogólnopolski konkurs 
awionetek, organizowany przez 
L. O. P. P., który rozpocznie dy 


z| W Warszawie dn. 3 września i 


trwać będzie do 15 września. 
Podczas konkursu, w którym 
weźmie udział prawdopodobnie 
około 25 awionetek połskiej kon 
strukcji I produkcji odbędzie się 
raid dookoła Polski na trasie, 
wynoszącej 2,600 kilometrów i 
biegnącej z Warszawy przez 
Brześć nad Bugiem — Grodno— 
Lidę — Wilno — Mołodeczno-= 
Stonim — Białą Podlaską — Za- 
mość — Łuck — Lwów — Li- 
blin — Kraków — Katowice = 
Częstochowę — Łódź — Poz- 
nań — Grudziądz — Toruń do 
Warszawy. 
Jan Wielowieyski. 


Kałuża, techniczny kierownik sekcji 
pifkarskiej Legii zastosował oryginal- 
ny sposób wyszukiwania talentów pil- 
karskich. P. Kałuża odbył ostatnio 
wędrówikę po boiskach į placach pod- 
warszawskich, na których  niestowa- 
rzyszen!i piłkarze grywaja w piłkę noż- 
ną. Rezułtatem tego iest około 20 naz 
wisk zawodników, którzy. zdaniem je- 
go zdradzają talent i którymi należa- 
łoby się zająć. 

Głośna sprawa incydentu, laki miał 
miejsce na meczu o mistrzostwo kl. A 
między Gwiazda i Warszawianką 1-b 
w dn. 29.1 dopiero teraz znajduje 
swój epilog. Trzej członkowie Wy- 
działu Gier i Dyscypliny pp. Krug, Fic 
kowski. oraz Górka, nie mogąc pogo- 
dzić się z przeforsowaną przez więk- 
szość zarządu minimalna dyskwallfika- 
cią Filara, bo wynoszącą, aż.. 2 mie 
siące zgłosili rezygnację z dotychczas 
zajmowanych stanowisk. 


Raid Automobilklubu 


Automobilklub Polski orzanizuje w 
dmiach od 22 do 29 czerwca b. r 

IX międzynarodowy raid. Trasa wy- 
nosi 3,085 kim. podziełonych na etapy: 
Warszawa — Wimo — Nieśwież 
wów — Kraków — Łódź — Qdynia 
— Warszawa. przyczem w Gdyni prze- 
widzialny jest jednodniowy 

nek. 

W czasie raidu odbędą się dwie pró- 
askie] pod Warszawą 
(dn. 22 1 29.V1I). oraz iedna próba szyb 
kości górskiej (dn. 25.V1). Wszystkie 
te próby odbędą się ze startu stoją- 
cego. 

Komandorem raidu został m. Jamwsz 
Regulski, prezes kom sportowej A. P. 
wicekomandorami pp. Aleksander 
Seńkowski i kpt. Stanisław Szydelski. 
Termin zgłoszeń upływa dnia 5 czerw- 


Notatnik piłkarski 


Raldek, lewo-skrzydłowy warszaw= 
skiej "Legii otrzymał z dniem 7 meja 
wykreślenie z klubu macierzystego. 

Chorągiewki klubowe o barwach Pa 
goni i Czarnych pojawiły się wzorem 
zagranicy na widowni w czasie osta- 
tnich zawodów powyższych drużyn. 

Jagodziński I Ketz, b. gracze Warty. 
i Wisły występują w drużynie 9 pac. 
(Stedlce) jedynie na meczach trenin» 
gowych. 


Młędzymiastowe spotkanie reprezen. 
tacyjnych drużym Warszawy | Rados 
mia odbędzie się w Radomiu w dn. 
15. VI. Tegoż dnia pierwszy garnitur 
stołeczny wyjeżdża na mecz o puhar 
Ilustrowane] Republiki w Łodzi. 

Gracze Wisły: Kotlarczyk I I Il, Ko- 
walski, Balcer, Czulak na meczu z 
ŁTSQ obchodzili jubileusz 100-nego 
meczu. Zarząd wręczył im piękne upo 
mkt i obrazy artysty malarza Hot; 
mana. 


ROWERY 


wyścigowe, szosowe, damskie 


dziecinne. Ramy. Na raty. 
A. Rybowski Chłodna 39 


Wystrzegać się naśladownictw 
© podobnem brzmienia 
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FOOTBALL 


Polska _Włochy. Mistrz Europy w Warszawie 
Nowela piłkarska 


Środkowy napastnik momen- 
łalnie strzelił w pełnym biegu. 
Piłka pędzona z nadzwyczajną |g 
szybkością i siłą, w dodatku z 
dużym fałszem „gruchnęła w sieć 
mimo wspaniałej robinzonady 
Libonattiego. 

Po raz pierwszy w przeciągu 
ostatnich 2 lat, reprezentacyjny 
bramkarz włoski przepuścił wię 
cej niż dwie bramki. Libonatti 


_ podniósł się i ze złością wyrzu- 


cił piłkę na środek boiska. I pod- 
czas gdy mrowie ludzkie, ota- 
czające boisko, dawało wyraz 
swej radości z powodu nieocze- 
kiwanego sukcesu swej repre- 


_ zentacji — drużyny starły się w 
= ostatnim akordzie walki. 


Gra potoczyła "się po polskiej 
stronie. Atak włoski wobec soli- 


a _ darnej i zaciętej obrony Pola- 


ków, nie mógł znaleźć drogi do 
4 braki Atax polski, wciągnięty 
w obronę, nie istniał wcale. 
Wolski, uznawszy, że „wynik 


idest dostatecznie dobry“. zainte- 


AP 4 Iy 
MIST 
~ 


4 


44; 44 


resował się bliżej osobą Bindy, 
któremu zatruł ostatnie minuty 
gry. Narbut, lekko kontuzjowa- 
ny w ostatniem starciu z Viglie- 
rim, nie zdradzał również zamia 
rów otenzywnych. 

Serren był osamotniony. Czuł 
w Sobie dostateczną ilość sił i 
energji dla zagrożenia włoskiej 
bramce. W głowie kręciły mu 
się wciąż słowa żony: 

— Nie możecie przegrać tego 
meczu. Jeszcze jedną bramkę— 
jeszcze jedną! — powtarzał so- 
bie z uporem. 

Wskazówka zegara nieuchron 
nie zbliżała się ku ostatniej kres- 
ce. Pozostawało jeszcze około 2 
minut, gdy Serren, stojący sa- 
motnie na linji środkowej otrzy- 
mał piłkę od Markowicza. Mo- 
mentalnie wykonał obrót i ru- 
szył ku włoskiej bramce. Był 
sam. W zamierzonej akcji mógł 
liczyć jedynie na własne siły. 
Skupił w sobie całą energję i pę- 
dził z piłką przy nodze wprost 
na Vigljerego. 
r . 


AN PUA i E 
E 


Obrońca włoski | 


= 


Nagle tlum wydał okrzyk zdu 
mienia. Połowa widzów podnio- 
sła się z miejsc. Niezwyciężony 
dotychczas w pojedynkach o- 
brońca włoski został minięty z 
nieprawdopodobną wprost tła- 
twością. Serren pędził teraz ku 
bramce, mając z prawej strony 
o metr za sobą Vieglierego, a 
przeciw sobie Denisa. biegnące- 
go zukosa od lewej strony 
bramki. | 

Pani Janka podniosła się z 
miejsca wraz z innymi. Ogarnia- 
ło ją nieznane dotychczas pod- 


AN biegł przeciwko nie-|niecenie. Śledziła z natężeniem 


przebieg akcji męża, gryząc ko- 
niuszek chusteczki: 

— Boże! Oby mu się udało! 

Serren biegł zdawało się ca- 
łym pędem. Denis był już tuż — 
w tejże chwili Viglieri wzmógł 
szybkość. 

— Wezmą go w kleszcze! 

Błyskawicznym, prawie nie- 
dostrzegalnym ruchem nogi Ser 
ren wypuścił piłkę, wężowym 
skrętem ciała uniknął starcia z 
Denisem, przesadził nogę Viglie 
rego. Obaj obrońcy starli się tuż 
za nim z głuchym łoskotem. Ale 
i Libonatti już wypadł z bramki 


NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI 
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Warszawa, Jasna 5 gmach Filharmonji 


TURYSTYCZNE, WYŚCIGOWE, 


DAMSKIE, DZIECINNE 


od zł. £Q©©.— do 36G 5S.— 
Na spłaty do 10 rat 
poleca Skład fabryczny Maison „Ormonde“ 


K. Lipiński 


Katalogi bezpłatnie 


i potężnemi skokami gnał ku wy 
puszczonej piłce. Przez chwilę 
zdawało się, że dosięgnie ją 
pierwszy. 

— Jędrek!!! 

„Przenikliwy okrzyk rozległ 
się, jak dźwięk gongu wśród 
względnej ciszy. Serren dobvł 
ostatnich sił. Wszystkim się wy 
dało, że bramkarz i napastnik 
razem dosięgli piłki. Lecz w isto 
cie było inaczej: noga uapastni- 
ka wyprzedziła o jedno mgnie- 
nie dłoń padającego bramkarza. 
Bvło tylko jedno jedyne miejsce, 
gdzie można było skierować pił 
kę, aby nie zawadzić o bramka- 
rza. I Serren skierował tam pił- 
kę pewnie i nieuchronnie. 
Tysiące ludzi, w których 
wzbierał obłąkańczy wybuch 
radości, widziało piłkę sunącą 
po trawie w lewy dolny róg 
bramki. 


Przez chwilę jeszcze nie chcia 
no wierzyć. Choć piłka była już 
w siatce. A potem.. ' 

Stadjon oszalał. Dziesiątki ty- 
siący rąk wyciągniętych ku zó- 
rze, dziesiątki tysięcy prawie 
nieprzytomnych ze wzruszenia 
i radości ludzi krzyczało w nie- 
bogłosy. Padano sobie w obje- 
cia i całowano się. Okrzyki, jak 
potężne fale wezbranego morza 
przybierałac i anadaiąc, tryska- 


PO" JW 
| dg vit, Wahi « 


sre 


ły ku zachodzącemu słońcu 

Hałas zagłuszy! końcowy 
gwizdek sędziego, lecz na widok 
graczy, schodzących z boiska, 
tłum runął i zalał boisko. Po- 
stacle graczy w czerwonych ko- 
szulkach strzeliły ku górze i po- 
płynęły ku wyjściu, 

Panią Jankę, wpatrzoną w za- 
lane mrowiem ludzkiem boisko, 
ogarnęło nagle bezgraniczne zdu 
mienie. Przecież przed chwilą 
krzyczała wraz z innymi, jak 
warjatka: 

— Brawo Jędrek! 

Fala entuzjazmu porwała 1 Ja. 
Mąż zwyciężył". 

Poczuła nagle. że rumieniec 
wypełza jej na twarz. a serce bl- 
je tak mocno... 


XII. 


Hałas obudził pana Dominika 
Kukiełkę, drzemiącego na koźle, 
opodal bram stadionu. Przez 
chwilę przysłuchiwał się uważ- 
nie: 

— Biją się, czy co? — zagad 

nął sasiada. 

— Nic. to Ino tak z lemocii, 
bez ten ..fosbal"... 

— Warłaty!... — zaopiniował, 
z głębokiem przekonaniem pan 
Kukiełka. 


"KONIĘG 


< Nr. B 


Ruch-Pogoń 4:1 


Przedewszysikiem miała publiczność 
śląska bardzo milą niespodziankę w 
postaci Swiemego sedziego. którym byt 
p. Burka z Krakowa. 

Dawno nie byto na tutełszych boi- 
skach tak zgodnel opinii co do dodat- 
nich cech u sędziego. Pan Burka wy- 
stawił sobie jaknallepsze Świadectwo 
i chetnie bedziemy go widywali na 
gorących meczach. 

Pogoń wystapiła do cieżkie! walki z 

em w następulącym skladzie: 
Aba ńska: Mauer. Fichtel: Deutschmam, 
Kuchar, Haike; Frass, Zimmer. Mo- 
tyliewski Maurer. Legodnyv. 

Wagh Drzeciwsowid gościom skład 
rezewówy: brakio Kremera. Kałuży | 
furadow tezR (mali: Pinkawa: Kacy, 
Ksgsz: Badura. Qasior. Zorzycki; Dzi- 
wiz. Peterek, Buchwald. Sobota, Wio- 
Uaz. 

Nrczielny mecz pozwala na twier- 
drev.e, że w drużymę Ruchu wstąpił 
sowy duch. Ofiarnościa i ambicją od- 
znaczali się ślązacy zawsze. Do tych 
cech dochodzi ostatnio mamowość £rv. 
oelowość kombinacii I rzecz niebywała 


— strzelanie meustanne na bramką 
przeciwnika. 
Chociaż napad Ruchu me zawsze 


leszcze wie co zrobić z piłka w sytwa- 
cjach podbramkowyych, to 80 proc. 
tych sytmacy4 kończy sie strzałem. 
Odbña to się naturalnie zaraz cyfro- 
wo w wynika 

Pogoń odmłodzona. ale dużo na tej 
operach nie zyskała: nowe nabytki 
technicznie dorównują starszym kole- 
Rom. ale też nic wieosi. Bezwzzlęd- 
mie najlepszym w bwowskiet drużynie 
i bodaj na boisku. byt Kuchar. grający 
bardzo ofłamie. jednakowoż zbyt 0- 
stro, bo często nawet brutalnie. 

Jako całość wypadła  naligpiej w 


Pogoni obrona. ale i ta nie mogła dać! 
sobie rady z ruchliwościa I dobrem u- | 
stawiamiem sie miejscowych. ! | 

Pierwsza polowa grv mineta. bez- 
bramkowo. mimo. że Ruch miał prze- 
wagę. O tej części gry mało da się 
powiedzieć, gdyż składała sie wyłącz- 
nie z ataków i kombinacyń Ruchu. oraz 
destrukcyfnel pracy obrony lwowskiej. 

Po zmianie stron gra słę znacznie 
ożywia, w 5-tej minucie zdobywa pier- | 
wszą bramkę dnia Peterek z kombl- 
nacyj podbramkowych, zalnicjiowanych 
przęz Włodarza. 

W l2-tei minucie prawy łącznik Po- 
goni. Zimmer, dobfia odbita przez Pin 
kawę piłkę | uzyskuje wyrównanie. 

Już w 20<tei minucie zdobywa pro- 
wadzenie dłą Ruchu Buchwald z za- 
mieszania podbramkowewo. Po biegu 
solowym | kiwnięciu obrony. cp 


sza Dziwisz stosunek bramek na 3:1. 
W pięć minut później ustala wynik dnia 
Peterek z podania Dziwisza na 4:1. 


__ PRZEGLAD SPORTOWY Sroda, 4 czerwca 1930 roku 


Sukces Ślązaków 


nad bokserami z Wrocławia 


Zawody bokserskie w Mysłowicach 
z udziałem pięściarzy B. K. S. Kato- 
wice — 06 Mysłowice oraz czołowych 
zawodników Wrocława miały następu 
cy przebieg: 


W. papierowa — Moczko (B. K. S$.) 
nokautuje Toika (06) w | rundzie; w. 
musza Biskup (B. K. S.) remisuje z Je 
lonkiem (06); w. kogucia Tkocz (B. 
K. S.) zmusza do poddania się Panker 
ta (06); w. lekka Saternus (K) — Li- 
guda (06). Z powodu zwichnięcia pal- 
ca, Saternus w druglej rundzie podda- 
je się; w. półśrednia. Po bardzo tad- 
nej walce zwycięża Lesik na punkty 
Fika; w. lekka — Koch (Vorwärts — 
Wrocław) — Mularczyk (Mysłowice). 
Doskonale opanowany i rutynowany 
Niemiec ma stale przewagę nad zbyt 
powolnym  Mularczykiem I zwycięża 
wysoko na punkty; w. półśrednia — 
Stannek (Wrocław) — Bara (Mysło- 
iwce). Pierwsza runda wyrównana, 


później zyskuje Bara przewagę, mimo 
to uznają sędziowie walkę za nieroz- 
strzygniętą; w. półciężka Lohr (Poli. 
zeinsportverein Wrocław) — Garstec- 
ki (K-ce). Przewaga Qarsteckiezo za- 
znacza się od samego początku i wzra 
sta z przebiegiem walki, co w rezulta- 
cie przynosi wysokie zwycięstwo Po- 
łakowł na punkty; w. ciężka Kessel 
(Wrocław) — Wocka (K-ce). Wocka 
załatwił się ze swoim przeciwnikiem 
bardzo szybko, w drugiej minucie Nie 
miec się poddał. 


Zaznaczyć należy, że Koch i Stanek 
posiadają tytuły mistrzów Wrocławia, 
a Lohr i Kessel są mistrzami południo 
wo-wschodnich Niemiec. Specjalnie 
Kessel jest rewelacją I nadzieją Nie- 
miec; wspaniale zbudowany ten za- 
wodnik, pokonał dotychczas wszyst- 
kich swych przeciwników przez k. o. 
i poniósł pierwszą porażkę 


Sympatyczni akademicy poznańscy 
rozegrali w ubiegłą niedzielę mecz lek- 
koatletyczny z Sokołem w Bydgosz- 
czy, wygrywając g0 w stosunku 64:46 
pkt. Dla gości najwięcej punktów zdo- 
był doskonały Bałcer. osiągając nowy 
rekord okręgu w skoku wdal i świet- 
ny wynik w rzucie dyskiem. Z byd- 
goszczan najlepiej spisał się Lesicki, 
bijąc rekord Pomorza na 800 m. w cza 
sie 2:3.6, Adamczak w róbie pobicia 
rekordu Polski w skoku o tyczce o- 
siągnął 3.54 mtr. 

Wyniki techniczne były następują- 
ce: 100 m. Piechocki (AZS) 11.3, 2) Per 
nak (AZS) 11.4, 3) Bzdawski (Sokół) 
11.5; 200 mtr. Pernak (AZS) 24.4, 2) 
Balcer (AZS), 3) Wicherek (Sokół); 
400 m. Piechocki (AZS) 55.8, 2) Kru- 
szona (Sokół), 3) Eisip (Sokół): 800 
slągnął 3.54 mtr. Świetnie w tyczce 
wypadli Zakrzewski | Skowroński. 
Mikrut niestety nie startował, 


Kolarze na szosach 


Olecki wygrywa na S$ląsku. B'uszte'n mistrzem klubów żydowskich 


wiec, Bydgoszcz i Śląsk. Teren górzy- | sall się Iwowlacy. 


Ogólnopolskie zawody kolarskie zor 
ganizowało Towarzystwo Cyklistów 
w Żorach na trasie Zory — Rybnik — 
Wodzisław — Marklowice —=Żory (3 | 
okrążenia), wynoszącej 135 klm. Z za- 
dowoleniem należy stwierdzić że | 
w zawodact tych bral udzie! © zed- | 
stawiciełe wszystkiwh do 
Zgłoszeń hyło 42, a na siarujc <lanęło 
36 zawodników, _ revrezentujący i: 
Warszawę, Lwów. Rozwadów, (lnlez- | 
no, Łódź, Poznań, Trzebtnię, Sosuo- | 


Niepotrzebna wizyta 


nieciekawych gości 
S. C. Post (Wiedeń) w Warszawie 


duż kiedyś na łamach  „Przegladu 
Sportowego“  poruszaliśmy _ kwestję 
sprowadzania drużyn  zagramscznych. 
Dziś, niestety do sprawy tej musimy 
powrócić z racji dwu meczów. rozegra 
nyth przez wiedeński S. C. Post w War 
szawie. 

Polonia sprowadzając lednazo z owt- 
siderów wiedeńskie! Ltgi amatorskiej 
popelniia blad, którego po 15-tu la- 
tach doświadczenia popełmać mo moz- 
ma. Wystarczy bowiem w karjerze da 
nego klubu sprowadzić raz ioden dru- 
żynę słaba i do tego zupełnie niezna- 
mą. aby przekonać słe. że komoencja 
podobna musi sie skończyć fiaskiem 


podwójnem: sportowem i finansowemi. | pierwszy punkt. Drugi jest konsekwen 


Polonii doświadczenia z lat ubie- 
głych gdy sprowadzała drugorzędne 
drużyny niemieckłe i osłowackię 
widać nie wystarczyły — sprobowałą 
raz jeszcze i wpadła na całej linji 

Sportowo od pocztowców 


Już więcei — niesportowo, 
a osi małojałnie, sa krnabrni | dell- 


fapio Mówi n sani dida 
Do walki m ined „waregawian:e 
stanęii w regi ann: Ksieliński: M. 
czyńsk, dwu „ów:  Setchuor. 
Szczepanłak, Zimowski, 
(Ogrodziński),  Ogrodzińsk! 


Alaszewski (Pazurek). Suchocki 

Z pośród 12-tu graczy Polonit obser 
wowanych w niedziele 
wó grali tylko Szazapaniak, Mulik, Su- 
chooki } Ałaszewski, 


Kisieliński ma na sumieniu trzecią | zdy. j 
z |nonszalancją potrafili rozstrzygnąć grę 


bramkę, kiedv to piłke zabrał mu 


| 
| 


„Docz wiedeń- | Polonia Z n 
skich pauczyć się mie można niczego. | przez hramkarza piłki przez Ogrodgiń- 
gdyż £ra- | sk 


Jedski, | strzały Mallka, z których anugl jest 
Pazurek 'iego całkowicie zasłuza. ale w pier- 
(Malik). wszym cały spłendor spływa na Pa- 


pelnowartościo | W sobotę wiedeńczycy spotkali się Z 


grę do iedmei bramki Tymczasem 
skromne umieletności włedeńczyków 
wystarczyły. aby Do 30-tu minutach 
gry wymik brzmiał 2:0 na ich korzyść. 
W okresie tym Paztwrek ZaDr? ana ŚcII 
okazję zdobycia punktu z rzutu kar- 
nego za faul na iego osobie. Pauza 2:0. 

Po zmianie stron. wskutek błędów 
Bułanowa 4 Kisielitskiezo Austriacy 
prowadzą 3:0. Żanosi się ną kompro- 
mimyjąca kleske. i 

Sytuację ratuie Malik I Suchocki któ | 
rzy  potrafłą zastrzyknąć  drażynie 
dach bojowy t wytworzyć ciąg na 
bramkę, Mały tewoskrzydłowy Poło- 
nii zdobywa dla barw warszawskich 


cją b. źle Strzełonezo karnego (Ma- 
I. Rezultat wypównuje pięknymstrza 
tem Pazwrek Do doskonałem rozegra- 
nir piłki przez Suchockiego i Malika. 

Upragniane prowadzenie zdobywa 
dobicia źle przytrzymanej 


tez 


Wąsędończ 
10% + - 
Inos" Ka, 


Vymik dnia ustanawiaja dwa piękne 


(e dak lh 04 48 ZCZ JUWOGO 


zurka za cudowne wyłożenie piłki. 
Sędzia p. Matow b. słaby. 


kombinowanym zespołem A-klasowym 
klubów warszawskich Samsona i Gwia 
Wiedeńczycy mimo że grali z 


przed nosa prawy łacznik gości Rou- | na swą korzyść 1:2. Do Klęski war. 
petz. obaj obrońcy Miaczyński | Bu- |szawian przyczyniła się niemało kon- 
łanow popełnili szereg karygodnych | tuzja ich bramkarza Wałacha. Sędzia 
błędów taktycznych. nie mówiąc o kil- |p. Krukowski. 
ku przyłorych kiksach, Jelsk! grał jak Z | zewn EE 
najgorszych swych czasów — nieruch 
lrwie, powolnie | bez serca. Sefchier | Finały turnieju tennisowego Legii | 
kończył się z chwila. kiedy piłkę trze- | przyniosły w grze pojedyńczej zwy- 
ba byto podać napadowi Zimowski Clęstwo Maksa Stolarowa nad Jerzym 
przekonał kierownictwo sekecil że w | w stosunku 6:3, 6:2, 6:2, 3:6, 6:1. Mecz 
drużynie Wgowej nie ma dia niego miej robił wrażenie gry treningowej. Obaj 
sca w żadnym wypadku. Pazurek był |zracze ryzykowali bardzo dużo. W 
jeszcze bardziej powołny | nieruchliwy. |£rze mieszanej Junżanka, J. Stolarow | 
jak zazwyczaj, a Ozrodziński jak zwy pokonali Syropową, Popławskiego 1:6, | 
kte — apieszył sie powoli nie mowac |6:1, 6:2. Finał gry panów II klasy wy- 
nietyfko zdobyć sie na strzał, ale na- |grał Szwarcman, bijąc Szeunerta 6:4, 
wet dojść do niego z powod: swel Sla- |6:3, 7:5. Gra podwójna przypadła w 
mazarności i braku serca w wake. udziale Czyżewskiemu, Michalewskie- 
Mecz zaczał sie tak wyraźna prze- mu po zwycięstwie nad Hinczeni, Ris- 


waga Polonii, że zapowiadało sie na dem 6:0, 6:3, 7:5. 


Błony 
Płyty 
Chemikalia 


GEVAERT A 


Tworzą doskonałą całcóé. 
niezbędna dla każdego amatora. 
Do nabycia w składach 
przyborów fotogra 'icznych. 


APARATY 
| Meat YRL Y 
najkorzystniej nabędziecie 
w firmie „RAD O-JAR“ 
Warszawa, Nowy- Swiat 30. 
tam gdzie kino „Casine” 
Firma „RADIO-JAR'”' udziela porad bez- 
interesownie Nabywcy błon | klisz korzy- 
stają w Firmie „RADIO-JAR”' z bezpła: 
tnego wywoływania 


E 


sty oraz upał dawały się zawodnikom 
wielce we znaki, to też uzyskane cza- 
sy należy uważać za bardzo dobre. 
Jak to zwykle bywa, niejednego za- 
wodnika prześladował pech, tym ra- 
zem odczuł to bardzo przykro na swo- 


: Polski. jej skórze Więcek, który trzy razy 


musia! zmieniać gumę, tracąc 9 minut 
t zajmując tylko 4-te miejsce z czasem 
0 «15 sekund gorszym od zwycięzcy, 

Cały Sieg prowadził Kłosowicz Sta- 
nisław: 20 nainut przed metą pozbawili 
go zwycięstwa warszawiacy Olecki 
Wiktor i Małczuws:.. -llecki miał na 
taśmie czas 4:16 mis, nó! kola za nim 
był Małczewski i w tyin samym odstę- 
pie leader biegu Kłosowicz 

Dalsze miejsca zajęli: 5) Kry'sztow- 
czyk (Sosnowiec), 6) Napieracz (War- 
szawa), 7) Komorniczak (Poznań). 8) 
Kampny (Żory), 9) Kiczek (Lwów), 10) 
Koszczyk (Pawłów), Najlepszy ze Ślą- 
zaków, Włokas Antoni, musiał się z 
powodu zderzenia z innym zawodnie 
kiem, wycofać. 

Organizacja bardzo sprawna, spo- 
czywała w wytrawnych rękach p. Ski 
by. Zawody odbyły się bez wypadków. 

Bieg o tytuł najlepszego kolarza ŻY» 
dowsklego uwieńczony został pełnym 
sukcesem. Na starcie znaleźli się kola- 
rze z Warszawy, Krakowa, Będzina, 
Kalisza oraz Lwowa. Sensacją dnia 
było zwycięstwo warszawian zarów= 
no w biegu na 100 klm., jak i w klasie 
iunjorów na przestrzeni 20 kim. Za- 
cięta walka rozwinęła: się pomiędzy 
mało znanym Blusztejnem z Makabi 
warszawskiej i Leiblerem (Makabi — 
Kraków). Lelbler prowadził do 6-go 
klm. przed metą z przewagą około 300 
mtr. Blusztejn jednak w ostatnim eta- 


Bieg 100 mtr. dla licencjonowanych: 
1) Błusztejn (War.) 3:30.00.2, 2) Leib- 
ler (Kr.) 3:30.14.2, 3) Krakowski (Bę- 
dzin) 3:40.26.8, 4) Hermann  (Kr.) 
3:40.31.2, 5) Preis (Kielce) 3:40.41.6, 6) 
Klinger (Kr.) 3:40.31.8. Bleg 20 klm. 
dla nowicjuszy I niestowarzyszonych 
1) Sikora (War.) 42.56, 2) Sasower 
(Pogoń — Lwów) 43.01, 3) Herz (Ju- 
trzenka — Lwów). 

Rozstawny bieg kolarski 4x 25 km. 
o nagrodę „Słowa Polskiego" (Lwów) 
przyniósł po raz trzeci z rzędu zwy- 
cięstwo drużynie Pogoni, która temsa- 
mem edobyła puliar na własność. W 
pierwszych dwu etapach przewagę 
zdobył R. K. S. dopiero po trzeciej 
zmienie udało się Pogoni nadrobić stra 
tę. Na ostatnich 25 klm. Rutynowany 
Kiczek wywalc:a przewagę nad Dre- 


Plerwsze zawody kolarskie na pro- 
wincji krakowskiej. urzadzł K C. w 
Wieliczce. Biegów było 3. Wyście 
główny 30 kim. wygral Flak z Legii w 
czasie 1:04,15, dalsze mieisca zajęli je- 
go koledzy klubowi Mvszkowski i Ga- 
las. Wyścig-20 kim. dla niestowarzy= 
szonych wygrał Góreckl w czasie 
41:20, 2) Feig 4 3) Socha. Ostatni wy- 
éig 10 klim. wvgrał Kwinta 19:48, 2) 
Witek i 3) Szafran. wszyscy z Legii. 


4. -A s. = SOKÓŁ 64:46 


walka lekkoatletów Poznania i Bydgoszczy 


mtr. Lesickł (Sokół) 2:03,6 mowy re- 
kord Pomorza, 2) Lasocki (AZS), 3) 
Bełżyński (AZS); 1500 mtr. Magiera 
(AZS) 4:48:8, 2) Waszkiewicz (Sokół), 
3) Belżyński (AZS); 3000 mtr. Szule- 
recki (Sokół) 9:58:8, 2) Magiera 
(AZS), 3) Chybiński (AZS); 110 mtr. 
płotki — Balcer (AZS) 17.8, rek. po- 
znański wyrównany, 2) Pernak (AZS), 
3) Tobolewski (Sokół): 400 m. płotki— 
Pernak (AZS) 61.8, nowy rek. poznań- 
ski, 2) Sagański (AZS), 3) Tobolewski 
(Sokół); sztafeta 4x 100 m. — AZS w 
czasie 45.6 sek. (w składzie: Taba- 
czyński, Balcer, Piechocki, Pernak), 2) 
Sokół; sztafeta olimpijska — Sokół w. 
czasie 3:36,1 sek. (w składzie: Lesicki, 
Kruszona, Bzdawski, Weinberger), 2) 
AZS o 60 m. w tyle. 

Skok wdał — Balcer (AZS) 6:68 m. 
nowy rek. poznański, 2) Zakrzewski 
(AZS) 6.21 m. 3) Bzdawski (Sokół) 
6.07 m.; skok wwyż — Gładysz (AZS) 
1.68 m., 2) Majtkowski St. (Sokół) 1.64 
m. 3) Agaciński (Sokół) 1.64 m.; skok 
o tyczce — Majtkowski St. 3.34 m. w 
rozgrywce 3.34 m, 2) Zakrzewski 
(AZS) 3.34 m., 3) Skowroński (Sokół) 
3.34 m.; dysk — Balcer (AZS) 39.34 
m.. 2) Majtkowski R. (Sokół), 3) No- 
wopolski (AZS); kula — Majtkowski 
R. (Sokół) 11.94 m., 2) Pawlewski (So- 
kół) 11.76 m. 3) Pernak (AZS) 11.34 
m.; oszczep — Tomaszewski (AZS) 
48.22 m. 2) Nowonolski (AZS) 42.95, 
3 )Skowroński (Sokół); młot — Więc 
kowski (Sokół) 33.34 m., 2) Kielpikow- 
ski (Sokół) 30.20 m.. 3) Balcer (AZS). 

Organizacja zawodów doskonala. 
dzięki ofiarnej pracy Pom. O. Z. L. A. 
z p. Gołęblowskim. jako sedzia głów- 
nyin na czele 


Raid motocyklowy 


dookoła woj. Warszawskiego 
Wyścig w Krakowie 


Raid motocyklowy dookoła woj. 


warszawskiego na przestrzeni 


262 


| rozegrał się w 3 kategoriach przy 16 
| startujących. Uderzała bardzo lekko- 


herem. Wynik ostateczny przedstawia | kl, zgromadził na starcie 38 maszyn. | myślność zawodników. którzy na tego 


vie następująco: 1) Pogoń I, (Babiarz, 
Senxawskt, Fróss li, Kiczęk) 3:25:21:4, 
2) R. K. $. (Jarmekirwicz, Halatin, Fe 


dorec, Drt'her) 3:28:34:4, 3) Pogoń Il | 


3:32:46:2. Startująca poza konkursem 
Jutrzenka 3:40:17:6. 

Bieg kolarski Amatorsutego K. S. ot- 
wierający uro ”ystości jud'teuszu 5-le- 
cia tego klubu przyniósł wyniki nastę- 
pujące: 1) Krawczyk -(Lezja) 3:18.05; 
2) Seliga (W.T.C.) o 3 mtr. 3) Kwiat- 
kowski, 4) Targoński. 5A Wiskowski 
(wszyscy z Legji). W biegu 25 klm. 
dla turystów wygral Shenklewicz 
(Skra) — 47:13, 2) Knanja -~~ 4910; 
3) Błażejewski. $ 

Szmidt pokonał Kłosowicza w 'bieru 
szosowym 100 kim. w Łodzi. zas 
zwycięzcy 3:18. Bieg prowadził Kleso- 
wicz, a Szmidt wygrał na flnisz::. 
Gałecki 3:33. Klatt (Union), kt 


|pie zdystansował zupełnie wvczerpa- | Niemczech pokrywał 100 kim. m 
s daia jednak za wy | nego krakowianina. Bardzo slabo spl- '3 godz. zająl dałsze miejsce. 


Wielki sukces rowerów 


„ŁUCZNIK” 


PAŃSTWOWA WYiWÓRNIA UZBROJENIA 
Fabryka Broni w Radomiu 
ZAZIE ZFA KOZA IPO ZOE" ROA IE DD ME TOMCAT A ARES EOS A WY: ZE ROBA 


Dn. 25.V. 


w 105 km. biegu „Expressu Porannego' 


w rekordowym czasie 3 godz. 14 m. 28 sek. zdobył 


Wiktor Olecki na rowerze „Łucznik”. 


Dn. LVL 


w 100 km. jubileusz. biegu Amat. KI. S. 
w Jabłonnie Legj. w doskonałym czasie 3 g. 18. 50 
zdobył Krawczyk na rowerze „Łucznik“ 


I NAGRODĘ 


Dn. LVI 


w 135 km. biegu w Żorach na G/Śląsku 
-we wspaniałym czasie 4 godź. 16 m. zdobył 
Wiktor Olecki na rowerze „Łucznik“ 


Dn. iVI 


w 135 km. biegu w żórach na G Śląsku 
6 pół koła za Oleckim zdobył Malczewski. 


| W każdej kategorii obowiazywała prze 


FF szybkość: w kat. 250 — 30 kim., nych chełmów. 


| rodzaju wyścig połechak bez ochron 
Na szczęście obyło 


w kat. 350 com. — 36 kim. na godz., się bez wypadków. 


kontrolmych było 4. z tego 3 


strzeżemie budziła mata 


w kat. 500 com. — 45 kim. Punktów | 
taine. 
Organizacja naozół dobra: pewne za- 
precyzyjność 


W kategorii A klasa TI (do 500 oom.) 
zwyciężył Gębala na Ariel w czasie 
11:03,8 (najlepszy czas dnia): 2) Koc- 
wa ma O. E. C. 13:34. mastepmie inż. 


zegarków kontrolerów. Po dhugich de- | Hernel na Ariel; 3) Rychter na Dunet 


liberacjach wyniki ustalono następują- 


ce: 


Kat, ponad 500 'oom. (bez wózków): 


i Koźbiał na Ariel. 
W kategorjł A klasa III (ponad 600 
| som), zwyciężył Hotu St. na Hartey 


1) Telechuń (PKM) na BMW, 2) Ja-lw czasie 11:364, drugi brat Jego Jan, 


nowski (Ws. 
cc), 12 p. k. 


Kat. 500 cc.: 1) Iwański (PKM) na 
|„AJS%— 4 p. k. 2) Hrvnmewiecki (P. 


(Wkp. 
*) Schreiber 


K. M.) na „„AJS*—6 p. k. 
Kat. 350 œc: 1) Dabrowskł 
Legja) na „AJS“ —6 p. k.. 
AKS Legia) na „BSA“—1] p. k. 
Kat. do 250 cc: 1) 
GWKS Legla) na „DKV 
D 
Ma kat KO = GAZY 
1) Nestler (Union) na,.oŃv'* — 8 p. 
k, 2) Szumowsu (WES Legia nu „B. 
SAW p. k 
| W kat, powyżej 500 cc.: 1) Węgrzec 
[ki (WKS Lecja) na „Harlev. David- 
son“ — 6 p. k.. 2) Pieniażkiewicz (Le- 
| gja) na „Harlev Davidson" — 6 p. k. 
Pierwszy motocyklowy wyścig na 
przełaj wrządził w czwartek Krakow- 
ski Kłub Motocyklowy. Trasa 11 kim. 
prowadziła w terenie pagórkowatym. 
lbo złej połneł drodze pełnel wybojów. 


i 


skretów, Wyścig 


Rotwarxdówna 
78 comz 


Legiajna Brough 750 | również na Herleyu 12:53 t trzeci Jan- 


kiewicz 13:03. 

W kategorii B kidsa II (1200 am. 
z przyczepkami) zwycieżyf faworyt 
Damski Tad.. w czasie 12:16.2. Poza 
konkursem startowali: Aksmann na 350 
FN. uzyskując czas 12:46.8. oraz Doe 
brzański na 200 com DKW 17:28. Woj 
da na BST z powodu defektu. wyścigu 
nie ukończył, Organizacja zawodów 
Sprawna 


| Turnie] tennisowy w Toruniu orga- 


nimio w dmłach 7—9 czerwca TKS. 

programie: gry pojedyńcze pań i pa- 
nów, podwójne panów i mieszane Tur- 
mei powyższy ma ogromne znaczenie 
propagandowe, to też powinni w nim 
wziąć udzia! czołowi temnisiści Polki. 


Mecz tennisowy Śląsk 
zakończył słę zwycięstwem Śląska 
11:6. Śląsk bez Ferstera. W doskona- 


e A chyli Wittman (ŚL) i Lieblmg 
r.). 


Kraków 


| kamieni i ostrych 


SKŁAD PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 


J W. KASPRZYCKI WARSZAWA 


NOWY-ŚWIAT 45 
Poleca: Aparaty fotograficzne, przybor$, pły- 


ty, błony. papiery i chemikalja. Pracownia 

przy składzie przyjmuje: wywoływanie, ko- 

pjowanie. powię «szenia, retus”owanie, nakle- 
janie oraz reperacje. 


IDROÓWIE NADEWSZYSTKO. 
Walka z kurzem 


Za jedną © największych pleg miejekioh 
1alBży uważać plagę kursu, która feat nie. 
'apżknioną i = wzrasta procemtowo do zuży= 
01a węgla, oo jest zwiąsane z rozwojem rę 
Wału í ruchu,- 


° z ZA dept najwiękstyn srogiem zdrowią 
| 1udskiego.- 


Orgeniozny kurs Jest roznosicielem seras- 
ków ohorobotwórcaych, enorganiczny sań sk2a” 
da éf s minerałów i odłamków metelowych, 
ktore ranię błonę śluzową i torują drogo 


bakterj ca.» 

JUŻ oâ całego szeregu lat smewano LH 

1 «odłiycao kurzu i 

nie zdawano sobie jednakz6 sprawy 2 całego 
ogromu niebazpieczeńetwa tej plagi, stwier- 
dzonego dopiero obeonie przez dokonanie róże 
nyoh doświadczeń naukowych.- Pomimo jednak 
postępu obeonej techniki w daiedsinie budo- 
wy palenisk i dróg komunikacyjnych, nie udae 
hh Gotyohozaa zapobiec tworteniu się kus 

Nie mając inuyoh Środków przed a =- 
ozeniem się od kursu, h k Mio ażć 


a Domina 
ognyo ro w pomógniosych „na 
leży sagtosować tylko te, które usanii aa Hi 
es ac 
rma ELECTROLUX stawia sobie a 
bezpieczenie sdrowia ludzkiego d s Sai Fa 
Ą DA Syek ar HPE 


Kie loformacje proe . - 
basó się osobiście do na PR eA RA 
Jesteśmy przekonani, że po SAdÓGNONELF o- 
waniu naszego paratu do odkuraanie, nabędą 
WP.tónże, s którego będą zadowoleni i ne 
przyszłość pozostaną stałymi klientami 
ry ELEGCTAROLUM. 


(j 
' 4 

„ 
. 


s 


6 PRZEGLĄD: SPORTOWY Środa. 4: czerwca 1930 rofe. Nr. 45 


Mecz tennisowy Polska-Finlandja 5:4 


Grahn najlepszą rakietą turnieju. Niepowodzenie w doublach decyduje o naszej przegranej 


Helsinki, w maju. W piątek dn. 30. V. 30 rozegrane znacznie górowała nad swą prze- 
Drużyna polska na mecz z Fin- zpsłatyw2 spotkania: gra pojedyń- ciwniczką, która bojąc się forhan- 


podwójna panów Grahn, Groten- 
ftit — Warmiński, Tłoczyński. 
Ww 


kami poselstwa polskiego, którzy 
opiekują się bardzo serdecznie na- 
szą drużyną. 


jąc się z zainteresowaniem grze 
Warmińskiego. Obecni byli rów- 
nież p. minister Chorwat z człon- 


<ingln mań  ledrzeiowska 


o aoa A : : 3 isistki, stałe grała jed 
| too cza pań Brunon — Jedrzeiowska i du naszej tennisistki, stale g 
ko- na backhand. Jędrzejowska dosko- 


nale daje sobie z tem radę i pro- 
wadzi 4:0. Piątego gema. zdobywa 
Brunon, dwa następne i seta ła- 
two Jędrzeiowska. j 

Drugi set do stanu 5:0 stoi pod 
znakiem przewagi Jędrzejonwskiej, 
która tylko w czwarty gem „must 
włożyć więcej wysiłku, aby <WY- 
grać go po kilku równowagach. «W 
szóstym gemie następuje małe zę- 
łamanie u Jędrzejowskiej, nic ie! 
nie wychodzi, nawet serwis. Bru- 
non zdobywa 7 i 8 gem i prowadzi 
w 9-ym 30:0. Zaczynamy się tro- 
chę martwić, ale Jędrzejowska o- 
panowuje się, wygrywa 4 piłki z 
rzędu, a tem samem drugi punkt 
dla Polski. 

Publiczność jest zachwycona grą 
Jędrzejowskiej. 

Najładniejszem 1 najwięcej emo- 
cjonującem dotychczas spotkaniem 
była gra podwójna panów. Nasi 
grali naprawdę doskonale. Od 
pierwszej chwili panowało zabój- 
cze tempo, które tylko na chwilę 
w drugim secie osłabło. 

W I secie przeciwnicy, zdoby» 
wają serwisy do stanu 5:5. Naj- 
lepszy serwis ma Warmiński, o ile 
siedzi on w rogu Finowie nie mo- 


ska, Warmiński, Tłoczyński 
kierownictwem kapitana związko- 


wego inż. Meyerhoffa wyjechała Z, 


arszawy w sobotę wieczorem. 
Podróż do Rygi była szalenie nu 
żąca, nie wiele lepiej powodziło się 


Polakom w ciasnych: sleepingach | 


do Tallina. Pełną piersią odetchnąć 
można było na statku „Rügen“ w 
drodze do Fłelsingforsu. Na przy- 
Stani oczekiwało nas dużo _ ludzi, 
między innemi starzy znajomi: p.p. 
Brunon i Grahnholm. 

Po odpoczynku w doskonałym 
hotelu Carlton, przyjechaliśmy o 
6-ej na boisko, położone za mia- 
stem. Korty en tout cas z ołowia- 
nemi linjami dość dobre, choć świe- 
żo nałożona nawierzchnia jest Śli- 
ska i miękka. Gracze polscy treno- 
wali godzinę i czuli się bardzo do- 


brze. Obserwowaliśmy też trenu-| 


jącego obok Grahna, który swą 
pewnością zrobił na nas duże wra- 
żenie. 

Gry miały rozpocząć się w Środę 
spotkaniem Grahnholm — Tłoczyń 
ski, co uniemożliwił, niestety, ulew 
ny deszcz. W czwartek pogoda 
nieco lepsza; zamiast deszczu wiał 
jednak huraganowy niemal wiatr i 


i NAJMŁODSZA GENERACJA TENNISOWA W AKCJI. 7 
Na lewo 17 letnia Sarah Palfrey, czołowa rakieta Ameryki. Na prawo Betty Nuthall obchodzi 19 rocznicę urodzin zwyciężając w turnieju w Surrey. 


Pieściarskie mistrzostwa Europy w Budapeszcie 


Przeciwnicy Polaków. 


Wywiadv z Garzeną i prez. związku Kankowskvm 


panowało przejmujące zimno. A R : 
i o ć. Tłoczyński również 
Pierwsze spotkanie Grahnholm— | W niedziele wieczorem wviechała z | Wiceprezydent Wegierskilego Związ | wiadomościami o naiwiekszel imprezie |65 pięściarzy, reprezentujących 12 e AE O Tedenasi gem 
Warmiński rozpoczęło się o 3-ej.| Poznania przez Katowice do Buda- |ku Bokserskiego p. Kankowsky, po- |pięściarskiei roku bieżącego. _ | państw. SES TłóczyńskiGralin" wikła- 
Na początku Polak był bardzo nie-| Pesztu ekspedycia polska na mistrzo= | dzielił się z naszym korespondentem! — W mistrzostwach weźmie udział W wadze mniszej startują: Ansbóck dal cal itek b zdobsóć 86: 

pewny, przeszkadzała mu wyraź- |StWa. pieściarskie Europy. W skład (Niemcy). Benksch (Łotwa), Enekes |da Cały wysiłek, aby zdobyć g 
nie wichura. Grahnholm w krótkim |gwży"%: która prowadzi prezes P. O. (Wegry). Forlański (Polska). ~ Lungu ma, c6 mu się tez irdaje, Nastepny 
# $ x . B. p. Baranowski. wchodzą: For- = mmja), Trombetta ochy). Nal- | również po walce zdobywa Finlan 

czasie wygrywa 2 sety 6:3, 6:2. |lański, Śteomiak. Górny. Seweryna. (IB torze w ŁAZZIemKAaACHhH ciesza walke stocza Ansbóck — Ene |dja 7:5 dla Finlandii, 

Dopiero w trzecimi secte; Warmii | Mefchczycki„. Wieczorek; Konarzew- kes — Forlański Ponieważ Enekes| W II secie nasi trochę słabną 


ski zaczyna silnie atakować cho- 
pami i chodzić do siatki i szybko 
wygrywa 6:2. 

Po przerwie gra Warmiński do- 
skonale, przeciwnika wogóle niema 
na boisku. Wynik 6:2. Set piąty 
zaczyna się źle. Warmiński zmę- 


ski, Stibbe. Z bokserami wydechali 


trenerzy Garzena i Sztamm. 


Trener Garzena, zapytany przez nas M 


o wrażenia z obozu treningowego i 
szanse naszej reprezentacji i 
strzostwach, powiedział: 

— Co do obozu. stwierdzić muszę 
ze zdziwieniem. że zawodnicy mało so 


Francuz i Włoch pierwszymi zwycięzcami 
W dniu 31 b. m. rozpoczęły się IV-¢ Rabusiu, por. Dąbski-Netriich na Mi- 


iędzynarodowe Zawody Hippiczme w | strzu, por. Łuszczewski na „Orlicy* i 


naszym pięknym parku, w Łazienkach. | kapitan włoski Grignolo na Nagrilu. 


na  mi- | Uczestniczy. w nich około 170 koni w 


tem '30 koni włoskich i 10- francuskich. 
Włosi wydelegowali do nas oprócz 


Nazajutrz, dnia 1 czerwca o 10 rano 
odbył się „Hunter Show“ (pokaz konia 
myśliwskiego), do którego stanęło prze 
szło 20 wyłącznie polskich koni. Na- 


pobił już dwa razy Forlańskiego. de- 
cydujące spotkanie powinno się odbyć 
między Ansbóckiem i Enekesem. przy- 
czem Świetna forma Weszra rokuje mu 
zwycięstwo. Inni zawodmicy są słabi. 

W wadze kozucień Startuja: Boh- 
mann (Szwecja). Stępniak - (Polska), 
Lindenheim (Austria), Prahl (Niemcy), 


Finlandja prowadzi w tym secie 
2:0. 4:2 I zdobywa seta 6:2. 
Najgorętsza walka zawiązuje się 
w lIl secie. Polacy stale prowadzą 
2:1, 3:2, 4:3, 5:4, 6:5, Finom uda- 
je się zdobyć serwis Warmińskie- 
go i prowadzą 7:6, Teraz zkoleń 


czony atakiem, gra defensywnie ijbie robią z odpowiedzialności. jaka | znanych na naszym torze kap. Formi- | stod pierwszą przyznano por. Kawe- | Plaesa (Rumunia), Rodriguez  (Wło- naszym 4idaieśsiefz acer: 
mimo zdobycia pierwszego gema |aży na mich, Jako na verezemantach eli i kap. Lombardo. 6 nowych zawod | Skiemu na klaczy Ośtryga, I por. Zgo; chy), Szeles, (Waxry)._"Reorczentant|wisowy " Grotenielda i prowadzą 
pa 4 obnie lekko- | ników, z poważnym materiałem koń- | tzeżskiemu na Orle, H rtm. Trenkwakdo | Polski nie odegra tu żadnei roli. De- 8:7, następnie 9:8 i 10:9. 


przegrywa 4 następne. Grahnholm 


grywa, mając sporo szczęścia ata- 
kuje dalej i, grając znowu dosko- 
nale, zdobywa z rzędu 5 gemów, 


myślny stosunek u nas. we Włoszech, | skim. Francuzi/ jak zwykle mają do- 


byłby wręcz niemożliwy. 


Jestem tyl- | skonałe konie o wielkiej potędze akcji 


ko trenerem — i nie moge się przełsta | i skoku. 


czać am w niańke, am w surowego 
kontrolera obyczajów. Lecz kiedy na 
5 dni przed mistrzostwami. o wpół do 


Po prezyćntacji zespołów, odbył się 
w sobotę, konkurs „Otwarcia“ dla koni, 


wi na Madzi IV i V podzielili: por. Roj- 
cewicz na Onyksie, por. Łukaszewicz 
na Mojej Miłej i por. Łęczyński na 
Nirwana. 

O godzinie 3 pp. rozpoczął się kon- 


cydujące spotkanie rozegrane będzie 
między Szelesem — Prahlem į Boh- 
mannem, mistrzem Europy z r. 1927. 

Waga piórkowa: Carata (Rumunja), 
Fuchs (Niemcy), Górny (Polska), Jon- 
stonen (Finlandja), Myken (Danja), 


Przy stanie 10:10 Finlandja zdo- 
bywa gem serwisowy Warmińskie 
go i prowadzi 11:10, nasi wyrów 
nują 11:11, przyczem w gemie tym 


a tem samem set, mecz i pierw- a: O | które nie wygrały w latach 1928—29-- | kurs imienia pani Call le À ć z 

i ` TERZ E i ) 7 k pani Callon, polegający na | St } S f 4 

szy punkt dla Polski. katy M fraki nie ziem n | sześ set złotych, przeszkód -14 do | przejściu jaknajwiększej ilości prze-| Nielsson (Szwecja), Saracini (Włochy), toczyła się wałka A EA 
Za chwilę zjawiają się na placu| (uży na sâ., Sytem zupemie OSZO:0” | m./30 ctm. i 444 szerokości. szkód — pierwsze strącenie eliminuje. | Sabo (Węgry). Faworytami są Sa- |Cigta I emocjonująca. Następnie 


Grahn i Tłoczyński. Grahn jest bar 
dzo pewny i ma dobry forhand, 


prowadzi 4:1. Szóstego gema i 


miony. Z bólem muszę powiedzieć, że | 


ze strony przedstawiciek PZB żadne- | 5 
go wpływu na bokserów nie okazywa- | P% rozgrywce zajęło następującę miej- 


Pięć koni przeszło parcours czysto i 


Nagrodę I otrzymał kpt. Filliponi (Wło- 
chy)) na koniu Nasello, 2-ką kpt. For- 
migli (Włochy) koń Montebello, 3-cią 


racini — Gómy i Fuchs, Wszyscy za- 
wodnicy są w Świetnei formie i trudno 
przewidzieć kto wygra. 


gemy po zaciętej walce wygrywa- 
ją Finowie. Ostateczny wynik 7:5, 
6:2, 13:11. 


ewny, przycięty backhand, nie-| no i że wogóle nie daie się odczuć tam |-SCA: y) ko , ; Ky 13:11. $ j 
Pta EAIA Tłaczyński, bardzo pew | Śladu „silnej reki”, bez której do nicze-'| 1 nagrodę ł nagrodę honorową ofiaro- ; POT. Cłave (Francja) na Don Giovani, SE ika: „iBanchini (Włochy), Nie widziałem jeszcze nigdy War 
głębi kortu, wysyła silne dri- gó“ sie inie’ doidzie. ->f wana przez Szefa” Sżtabu Głównego | 4ta porucznik Dąbski-Nerlich na-Nero, o dłoniz Rana, Ediund (Szwecja), | mińskiego i Tłoczyńskiego, tak do- 
YTY kaaa j Zoi — Ge do stne m Badanetzia, Ye- | zdobył kap. Bertram de Bolendo na| 5-4 Kpt. Sałęga na Rabusiu, 6-ą por. | Gutireind (Austria), Hansen (Norwe- |brze graiacych doukjia. 

i „prawej i lewej na koniec kor- | stem troiony dość sceptycznie. Forj Bolivard (Francją), II.rtm. Królikjięwicz,j Biiński. aa  Faworytoeę, 7-4 Sa- | gja), Held (Niemcy). Seweryniak (Poł 3 Di + i 
b j k "chodzi Monj eet. BASH OONY, NAJCIA ZM. KJĘWICZ ska), Sobołevsvky ~ (Wegry). Väkevā |, Boisko było znacznie lepsze m 
tü; zamało jednak 'chodzi ~ ma lafrski w obozie nie był. przyjechał tyd- |na Milordzie, dale) zaś porucznik Cla- era (Pólska) “na Nelli," 8*ą kpt. |ska). Sobołevsvky eRrv)." Viikeva | tira poprzedniego. Publiczności nie 
czątku do siatki, nie wykorzystu- |ko raz na eliminacje. Ma szereg drob- jve na Robespierre, por. Bruni (Wło- | Lombardo . na Buffalino, 9-a kpt. Lombar | (Finlandia), Arne Sande (Dania). Jest jan l W) h ie bardzo kultural 

jąc wielu dobrze wypracowanych jnych wad, które łatwo byłoby zana: |ea na Tarosbourbe, por. Starnawski RAW CA Da poagn FAST owi Aa EE Ae eee Eag e. Zachowanie Dardzo kultu 

j przy pewnei systematycznej pracy nad Nawrocie, kap. i c cja) na Salamandra, ll-ą por. ski- Special & acy E 

sytuacyj. na Nawrocie, kap. Formigli (Włochy) Nehrlich na Regencie, 12-ą ppłk. Pra- | zawodnicy jak Szobolevsky, Sande,| Trzeci dzień rozgrywek prze- 


W pierwszym secie przeciwnicy 
zdobywają gemy kolejno z serwi- 


nim, lecz których 
zemścić w walce z przeciwmikami 
wysokiej kłasie. Stepniak nie ma żad- 


istnienie musi Się | na Montebello, kap. Filipeni (Włochy) 
o0|na Merciole, por. Clave (Francja) na 


Volent III. kap..Bertran de Balanda na 


głowski na Lezginie, 13-ą kapitan Ber- 
tram de Bołonde (Francja) na Fieuran- 


Vakava, przewyższają go znacznie tech 
niczmie | taktycznie. 
Waga_półśrednia: Maichrzucki (Pol 


kreślił nasze nadzieje na zwycię- 
stwo. Jak przewidywaliśmy Grahn 


sów. Przy stanie 5:5. Grahn naci-| nych widoków i wyjazd jego jest nie- | Pepillon XIV, kapitan Sałęga na Neli, |ge, 14 por. Bruni (Włochy) na Pencil, iński 6:3, 6:1 
ska i zdobywa 2 gemy, wygrywa- | potrzebny. kap. Filliponi na Nasello, kap. Salega na |15-4 por. Sroczyński na Lancecie. skan Balasz (Wegry), l esselman KANE varn PEP A 
jąc seta 7:5 Górny jest zasadniczo nailepszy Z (Niemcy), Dehn (Norwegia, Desio |1:0, 0:4, a LiocZYŃSKI : 
4 w z + polskich Asón" lecz dopiero co wy- T (Włochy), Lutz (Łotwa). Wahlńried ma 5%, 3:6, 6:1, 6:4. 6:1. Gra mie- 
W drugim secie Tłoczyński gra | zą ze szpitala (cierpiał na podraż. RG (Finlandia),  Weilhammer (Austrija). | szana, w której liczyliśmy na zwy- 
doskonale i prowadzi po zaciętej | nienie ślepei kiszki. spowodowane: ab- ,Maichrzycki ma tu bardzo poważne | cjęstwo, przypadła w udziale Fim- 
walce 5:1. Grahn mimo piłek seto- | sojutnem lekceważeniem kardynalnych |Szamse na zwycięstwo, jedynym po- |nom: Brunon, Grotenfelt. Polacy 


wych Polaka, wywalcza 3 gemy, 
musi wkońcu ulec 4:6. 

W trzecim i czwartym secie rów 
na walka do stanu po 3. W 7-ym 
gemie przeciwnicy grają „na całe- 


zasad higieny) i nie wiem. co teraz 
potrafi dać z siebie. W każdym razie 
da mniej. niż normalnie dać bv mógł. 

Seweryniak, który wysoko pobił Ar- 
skiego. pokaże rzetelna robotę — ale 
me może. Więcej 


| Christensen 
(Fintandia), 


ważnym przeciwnikiem bedzie Bersel- 


man, którego powinien zwyciężyć. 
Waga średnia: Andersen (Szwecja), 
(Dania). Hakkaramen 
Johansen (Norwegia), 
Kuura (Estonia), Wieczorek (Polska), 


Jędrzejowska. Warmiński ulegli po 
zaciętej walce w stosunku 3:6, 6:3, 
3:6 


W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Finlandja w stosunku 4:3. 


© s A o finale marzyć 
go“ po Mago jest OC wierzę w Majchrzyckiego. który po- WA rk sea (Niemcy), Wimtedziele* nona zaproszenie 
r . Większa rut rah- | trafi dostos się do każdego e- l ęgry), Za aver u- Parr - : 
i przewaga. Wię yna i ować sie do każdego prz Saigeti (Wegry), Załemmawer (Au. DUE iet hatira i Tan SE A 


na i oswojenie się z warunkami po 


ciwmika i może wygrać parę meczów. 


nostki, jak Meroni. Andersen. Christen 


tennisiści polscy hydroplanem po- 


Wieczorek szans niema. Na wyjazd : ; : - 

DANE. td. «a BAŁ OR ZAGLŻYM. ea AE wto aka sen, wiele zależeć bedzie od losowa- jechali do Tallina, gdzie rozegrali 
ycie po iętej Żał sumie nach acei wz rowa Oo widz nia Polak ma jednak niewielkie |szereg spotkań pokazowych. Wy- 

ce tego ważnego gema. Ostateczny | kowość. jaką wykazywał na kursie. szamse. niki były następujące: Warmiński 
wynik 7:5, 4:6, 6:3, 6:4. Ostatni Set | Konarzewski ma świetne dane. nie W. półciężka: Keri (Wegry). Kona- | —Pukk 6:0, 6:2, Lasu — Tłoczyń- 
rozegrany został już w deszczu. przygotował się iednak z należytą so- rzewski (Polska). ‘Zohn (Austria), | ski 6:3, 6:4, Jędrzejowska — Hes- 
Gra mieszana Brunon — Groten- | lidtnością  Stibbezo na kursie nie by- Leidmann (Niemcy). Medici Ferrero |se 6:0, 6:1 "Warmiński, Jędrzejow= 
felt — Jędrzejowska — Warmiński |!0: Szans. by coś wskórał w Budapesz (Włochy), Petersen Thvze (Dania), | ską — Lasu: Nommit 6:2, 6:4, War- 


p + mra s m zak siWe" "zi zrm 


cłe, nie widze. 


Waldman (Estonia), Tu walczyć bę- 


miński, Tłoczyński — Lasu, Klein- 


została odłożona na sobotę. 3 Tyle” trener - Garzena. Slowa- tego dą -dwa'asy pieściarstwa — Leidmann 3 j 
Zawody zaszczycił obecnością | wybitnie inteligentneco I ogromnie su- i Petersen. Duńczyk iest faworytem. | Derg 6:2, 6:4. Wieczorem tennisiści 

p. Prezydent Finlandii, przygląda- | miennego fachowca — niech ostudzą W. ciężka: Hinzman (Niomcy). Gou- |polscy wyjechali do kraju. 

z R z | NIECO nieuzasadnione  entuziazmy... i rewitsch (Finlandia), Luhk (Estonja), 


dotrą do naszych bokserów, którzy po- 


Triumfalne tournee odbywają: pły- | winni zrozumieć nareszcie. że Garzena 


wacy U. T. E. (Budapeszt) po Niem- 


ma postokroć rację, gdy twierdzi, że 


Michaelsen (Dania), Moen (Norwezja), 
Molander (Szwecja). Siciliano  (Wło- 
chy), Stibbe (Polska). Körösi (Węgry), 


Rekord światowy Egga, na I kilo- 
metr ze startu lotnego pobił w .Borde- 


czech południowych. „Zwyciężają oni|nie starczy umieć bić się jak lew Stansky (Austria). Walka decydująca |aux młody kolarz francuski Pecqueux 
drużyny niemieckie w dwucyirowym | przez trzy rundy. ale trzeba oprócz odbędzie się między Michaelsenem ijo 0.6 sek., osiągając ł:08,2. Słynny 
stosuńku, przyczem królem strzelców tego „umieć uparcie i metodycznie Molanderem. Duńczyk iest w- świet. | Włoch Linari od szeregu miesięcy na- 
jest Nemeth, który w jednem tylko | przygotowywać sie do walki przez mej formie. Polak zaimie iedno z dal- |próżno atakował ów rekord, co naj. 


spotkaniu zdobył 11 bramek. 


| trzy tygodnie. 


P. LILA CZAJKOWSKA, > 3 
pierwszy raz startując w Warszawie, porwała brawurą swej jazdy całą wi- 
downię, gdyż mimo upadku z koniem,. dokończyła biegu. 
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RTM. FILLIPONI, 
as zespołu jeźdźieckiego Italji, zdobył na wałachu Nassello nagrodę p. Cal- 
lon, przebywając 36 przeszkód bez błędu. 


czekolada 


deserowa 
mleczna 


e. wedel 


szych miejsc. 


lepiej świadczy o jego wartości. 


: KPT. BERTRAM DE BALLARDA , 
najlepszy Jeździec zespołu francuskiego, wygrał na koniu Bolivard konkurs 
obwarcia w Łazienkach, po rozgrywce z czterema rywalami. 


Prenumerata kwartalna zl 7. Cena ogloszeń: za wiersz wysokości I mim szerokości szpalty red. w tekście zł. 080 poza tekstem zł. 0.40. 
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